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OSTATNI TYDZIEŃ PRZED WYBORAMI
Tow. Premier przemawia w niedzielę w Radomiu

Na wielkich wiecach przedw ybor­
czych organizowanych przez Blok 
Stronnictw  Demokratycznych i Zw. 
Zaw., które odbędą się w niedzielę, 
13 stycznia, przem awiać będą czołowi 
kandydaci Bloku, m. in.:

W  W arszawie — pos. Gajewski
(PPS), gen. Spychalski, pos. Korzycki 
(SL), prof. Michałowicz (SD); w Ło­
dzi — pos. W achowicz (PPS), p«s. 
W itaszewski (PPR), min. Kowalski
(SL), miin. Chajn (SD), w Krakowie — 
dr. D robner (PPS), Strzelecki (PPR),

rektor Goelel (SD), w Lublinie — pos.. wicemin. Leszczycki (PPS), pos. Bien- 
Baranowski (PPS), pos. Pieniek (PPR),j kowski (PPR), w Szczecinie — marsz, 
w K atow icach— wicepremier Gomuł- Żymierski, min. Dąbrowski (PPS), w 
ka (PPR), min. Kuryłowicz (PPS), we Radomiu — tow. Prem ier Osóbkh-Mo- 
W rocławiu — pos. Siemiak (PPS), rawski (PPS), red. Radziwiłł (SD), 
pos. Sokorski (PPR), w Poznaniu — i W kraczam y w ostatni okres przed­

wyborczy. W całym kraju daje się 
zauważyć olbrzymie zainteresowanie 
wyborami, co można stwierdzić na 
podstawie z dolychczasowch zebrań i 
wieców Bloku Stronnictw Demokra­
tycznych.

/ /
E. żołnierze 2 korpusu t 
„zam rożeni
przez Andersa w Włeszech

RZYM. (PAP). Szef polskiej misji 
wojskowej we Włoszech pułk. Sidor 
w w ywiadzie.z przedstawicielem PAP 
stwierdził, że korpus Andersa został 
ewakuowany, ale we Włoszech zor­
ganizowany został t. zw. „Korpus 
przysposobienia i rozmieszczenia" 
(PKPR). Razem w obozach włoskich 
znajduje się ponad 6 tysięcy żołnie­
rzy i oficerów. Nie zostali oni zdemo­
bilizowani i n ie otrzym ali odprawy 
demobilizacyjnej. Dowództwo nie po­
zwala im wrócić do Polski, a we 
Włoszech nie mogą oni znaleźć za 
irudnienia. PKPR jest brytyjską 
organizacją param ilitarną, wobec cze­
go członkowie korpusu piogą u tra ­
cić johy walelslwo polskie. W iado­
mo. ie  niektórzy członkowie tego 
korpusu m ają za zadanie przemycanie 
do W ioch dywersanlów i krym inali­
stów z Polski i z niemieckich stref 
okupacyjnych.

Czego chce PPS
WielKi wiec przedwyborczy w „Romie”

W  dniu 9 bm. w  W arszaw ie  
w  sali „R om a” od b y ł sie w ielk i 
w iec  PPS na tem at: „C zego  chce  
P olska Partia Socjalistyczna” . 
U d ek orow an a  sztandaram i d zie l­
n ic i k ó ł oraz em blem atam i na­
szym i sala n ie była w  stanie p o­
m ieścić w szystk ich  przybyłych. 
Gały szereg d zie ln ic przybył w  
zwartych zespołach . Z w racały  
specjalny u w agę sw oia  liczeb n o­
ścią „ W o la ” o  ch lubnej tradycji 
przodującej od szeregu  lat d zie l­
n icy  i ru ch liw e, zaw sze b ojow e  
„P ow iśle" . Z  k ó ł w yróżniały  się  
postaw y P P S-ow ska G azow n ia  i 
E lektrow nia.

Starzy i młodxi
N a stro je  p odn iecone. N a  każ­

dym kroku n ieom al w id ać było  
starych tow arzyszy. jia l#rtów dy  
nych w w alkach o S ocja lizm u  
N ie p o d le g ło ść , starych, w ypró­
bow anych  działacz^ PPS a 
w śród  n ich  nasz m łod y  narybek,

Poprawa bytu nauczycieli
Rozporządzenie o dodatku nauczycielskim

Rada Ministrów uchwaliła na wczo­
rajszym posiedzeniu rozporządzenie o 
specjalnym dodatku nauczycielskim. 
Rozporządzenie to przyznaje nauczy­
cielom zatrudnionym w szkołach pań­
stwowych i publicznych (z wyjątkiem 
nauczycieli objętych dekretem z dn. 
31.X.1946 r. o  dodatku naukowym 
oraz nauczycieli szkól rolniczych), spe 
cjalny dodatek dla nauczycieli w wy­
sokości 3.008 zl. miesięcznie, z mocą 
obowiązującą od dnia 1 lutego 1947 r.

Dodatek ten jest ekwiwalentem za 
dotychczas pobierane wynagrodzenie 
z tytułu opłat szkolnych. Jednocześ­
nie znosi się opłaty szkolne za dzieci, 
których rodzice należą do związków 
zawodowych. Ministerstwo Oświaty 
obowiązane jest w ciągu 7 dni od dnia 
powzięcia tej uchwały wydać okóln ik ,: 
zabraniający dalszego pobierania opłat 
szkolnych od rodziców-czlonków związ 
ków zawodowych, a Ministerstwo Prze 
my stu oraz te instytucje, które z ty­
tułu umów zbiorowych zwracały o- 
płaty szkolne >wym pracownikom, za­
przestaną wypłaty zwrotów opłat 
szkolnych.

Uchwala ta jest poważnym osiąg­
nięciem na drodze realizacji zasady

bezpłatnego nauczania i stanowi real 
ną poprawę bytu nauczycieli, stwarza­
jąc mu odpowiedniejsze warunki pra­
cy, en niewątpliwie wpłynie na zaha­
mowanie odpływu łudzi z tego zawo­
du.

Wiceprezydent Krakowa 
mgr Rubiński
w ystępuje z P.S.L.

KRAKÓW. Jak  dowiaduje się So­
cjalistyczna Agencja Prasowa, wice­
prezydent m. Krakowa, mgr. Rubiń­
ski zgłosił w dniu 4 stycznia b. r. swo­
je wystąpienie z Polskiego S tronni­
ctwa Ludowego.
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Cale społeczeństwo spieszy z pomocą
K om ite t Pom ocy Rodzinom Ofiar Terroru  W yborczego

rozpoczął swą działalność
Dni-a 8 bm. w siedzibie KCZZ odby 

ł„  s ię  pierwsze posiedzenie Komitetu 
Pomocy Rodzinom Ofiar Terroru Wy- 
bo.czego Reakcji,

V/ posiedzeniu wzięli udział: VC'ita-
szewski K., przew. KCZZ, Rusinek K., 
eekr. gen. KCZZ, Kuryłowicz A., miou- 
sie r Pracy i Opieki Społ., Bieńkowski 
W ł„ przedstawiciel KCPPR. Mulak J.. 
przedstawiciel CKW PPS, Orłowski 
B., wiccprzew ZNP. Głowacki C 
przew, Zarż. Gł. Zw. Zaw. Prać. Poczt 
i Telekomunikacji, MaTek L„ kier. 
wyd7. erg. KCZZ, Żerkoweki J., pre­
zes „Społem", dr. Sitsfehełslch Ir., 
prez. ”Zarz. Gł. Społ -Obyw. Ligi K o­
biet, Jaw orski M., seler gen. Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Ńa przewodniczącego powołany zo­
sta ł tow. W itaszewski, na zvtę,pcę 
przewodniczą,oe/?o tow. Rusinek, ita se­
kretarza tow. Marek.

Komitet postanowił:
kontynuować i rozszerzać akoję

zbiórkową na rzecz rodzin po żarno,r 
dowanych oraz na rzecz innych ofiar 
band reakcyjnych;

prowadzić system atyczną kampanię 
na łamach prasy krajowej i za,granicz­
nej, mobilizując opinią w kraju  i za 
granicą przeciwko haniebnej, bandyc­
kiej robocie reakcji;

stworzyć w miastach wojewódzkich 
komisje niesienia pomocy rodzinom o 
fiar terroru wyborczego;

organizować patronaty poszczegol 
pych” zakładów pracy, zw. zaw. i oa-ga 
nizacji społecznych nad pojedynczymi 
po,"zkodowainymi rodzinami.

Poza tym Komitet określił wysokość 
doraźnych zasiłków. Siedziba Komite­
tu: W arszawa, Al. Przyjaciół 9, gmach 
KCZZ. Konto Komitetu: Bank Gospo­
darstw a Spółdzielczego, r-k czekowy 
konto Nr 803 —  Komitet Pomocy Ro­
dzinom Ofiar Terroru Wyborczego w 
Warszawie,

przepojony już nastrojem  starej 
wiary.

G d y  się patrzyło na tych b o ­
jow n ik ów , którzy życie p ośw ię­
cili id e i Polsk iej Partii Socjali­
stycznej, dla których n ie b yło  
przeszkód, którzy n ie znali lę ­
ku, gdy m ieli do sp ełn ien ia  o b o ­
w iązek, czuło  się  p o tę g ę  O rgan i­
zacji, która p otrafiła  w ych ow ać  
całe p ok o len ia , natchnąć je  du­
chem  sw ych  p od staw ow ych  za­
sad. C zuło się. że n ie jest to prze 
c iętn e  zgrom ad zen ie tłum u, k tó ­
ry przyszedł p osłuchać in teresu­
jących przem ów ień , lecz zgrom a­
dzen ie zwartej jednolitej m a­
sy, która oczekuje w yp ow ied zi 
sw ych przyszłych przedstaw icieli 
w Sejm ie.

N a  każdym  kroku .od czu w ało  
sfećł^cKSflktefyziijace .'każdego 
PP Śow ca zrozum ien ie w ag i p o­
łożen ia  i od p ow ied z ia ln ości. 
Serdeczne powiłanie

N a  sali zjawiaja się tow . tow . 
jab łoń sk i, G ajew sk i, ja g ie łło , w i 
tani ow acyjn ie przez zebranych, 
fest to p ow itan ie  towarzyszy  
w alk i, tow arzyszy, którzy całe  
sw oje życie p o św ięc ili pracy id e­
ow ej w  tych w łaśn ie  szeregach, 
k tóre sa na sali reprezentow ane. 
T o  p ow itan ie  b y ło  najwyższym  
uznaniem  za o fiarn a  pracę. N ic  
w  tych ow acjach i okrzykach nie 
m a o f ic ja ln eg o . N a stro je  staja 
się  coraz gorętsze. Z n ó w  roz­
brzmiewają okrzyki. „W olący  
na ram ionach w n oszą  cz o ło w eg o  
.andydata PPS. w iceprezydenta  
C R N  tow . S zw alb ego .
Jasne i wyraźne c e le

W  ciszy pełnej skupien ia , za­
gaja w iec  tow . H enryk  jab łoń -
ski i

„D ażen ia  PPS w  ciągu  55 lat 
dzia ła lności staw ały się coraz 
conkretniejsze. C ele były i sa jas 
ne i w yraźne. N ie  rozum iano, w 
jaki sp osób  b ędziem y ie rea lizo­
wać, jednak życie w ykazało  na­
sza dojrzałość polityczna, św tado  
m ość, że c e le  te sa realne.

T o w . jab łoń sk i charakteryzu­
je nasza m yśl polityczna, nasza  
pracę i d o k o n a n e przez PPS dzie  
ło . K ażde s ło w o  zapada w  dusze  
słuchaczy, b o  w  każdym  sło w ie  
m ieści się  treść życia i tylu  cier­
p ień  w ięk szości sp ośród  ob ec­
nych. N a stę p n ie  tow . jab łoń sk i 
p o w o łu je  d o  Prezydium  starym  
naszym  obyczajem  kandydatów  
na p o słó w  do przyszłego S e jm u .

R eferat zasadniczy w y g ło s ił 
czo ło w y  kandydat P P S ow sk i tow  
S zw albe. P re leg en t o m ó w ił naj­
w ażniejsze zagad n ien ia  państw o­
w e i gosp od arcze ch w ili obecnej.

O d b u d ow a  gosp odarcza kra­
ju, stabilizacja sto su n k ów , w yxo-

k on an ego  przez nas dzieła re­
form  nic n ie zd o ła  podw ażyć.

O statni przem ów ił p rzew od n i­
czący Z w . Z aw . S am orządow ­
ców , tow . P iotr G aiew sk i. Pre­
leg en t o m ó w ił znaczenie w y b o ­
rów  do Sejm u U staw od aw czego , 
który b ędzie rea lizow ał w  d al­
szym  ci^gu p od staw ow e zasady 
w ysu n ięte przez P K W N  w Lu­
b lin ie. N a  zak oń czen ie tow . G a­
jew ski odczytał rezolucję zaw ie­
rającą streszczenie p og ląd u  PPS  
na sytuację w  kraju.

R ezolucja w zyw a d o  pójścia  
w sp ó ln ie  z b lok iem  stronnictw  
dem okratycznych i zw iązków  za­
w o d o w y ch  w szystk ich , którym  
d rog ie  sg ideały  N ie p o d leg ło śc i 
i p ostęp u  sp o łeczn eg o .

Marszałek Wasilewski
odwiedzi  Wielką Brytanię

kiego wolbec trak tatu  polko) owego z 
Niemcami.

KOZACKA PAPACHA 
DLA MONTGOMERYEGO 

MOSKWA (SAP). Przed wyjazdem 
z Moskwy -marszałek Montgomery •- 
trzymał w darze od radzieckiego szefa 
sztabu marsz. Wasilewskiego piękną 
futrzaną czapkę kozacką, która ma 
podczas mrozów zastąpić jego sławey 
beret czołgowy. Czapka ta, wysoka na 
przeszło 35 cm., zrobiona będzie z sza­
rych karakułów.

MOSKWA (PAP). Szef brytyjskiego j 
sztabu imperialnego, marsz. Montgo- j 
mery, podał do wiadomości, że sz e f , 
radzieckiego sztabu generalnego marsz.
Wasilewski, przyjął zaproszenie do W.
Brytanii i wizyta jeigo oczekiwana jest 
na wiosnę. Montgomery zaznaczył, iż 
_ wielką przyjemnością pokaże mar6z.
Wasilewskiemu brytyjskie szkoły i u- 
rządzenia wojskowe.

Stwierdziwszy, że nawiązanie kon­
taktu między wojskowymi brytyjskim i 
i radzieckim i było trudniejsze, niż kon 
tak ty  między armią brytyjską a ame­
rykańską, ponieważ Rosjanie i B rytyj- 
czycy nie walczyli razem  na jednym 
froncie — Montgomery podkreślił, że 
obecnie w6zeilkie trudności zostały 
przezwyciężone. Montgomery oświad­
czył, iż w Zw. Radzieckim został p rzy­
jęty z największą gościnnością i że 
przez cały czas jego pobytu otaczała 
go atmosfera prawdziwej przyjaźni.

MARSZAŁKOWIE 
SOKOŁOWSKI I MONTGOMERY 
OMAWIAJĄ SPRAWY NIEMIEC
Dowódca radzieckich wojsk okupa­

cyjnych w Berlinie, marsz. Sokołowski, 
spotkał się z marsz. Montgomery na 
śniadaniu we wtorek oraz na  wieczor­
nym przedstawieniu w Operze. O by­
dwaj marszałkowie omawiali zagadnie­
nia, dotyczące Niemiec. M arszałek So­
kołowski przybył do Moskwy z Ber- Ostatnio zeznawał on w procesie 
lina głównie po to, aby wziąć udział j przeciwko hiszpańskim republikanom, 
w konferencji między Stalinem, Moło- j demokratom i socjalistom  i widocznie 
towem i Wyszyńskim, na której m i l  zeznania jego uznane zostały .za „zbyt 
być ustalone stanowisko Zw. Radziec- korzystne" dla oskarżonych.

F r a n c o
nadal prowokuje

PARYŻ (PA P). W M adrycie rozpo­
czął się proces 24 przywódców ugru­
powań politycznych oskarżonych o spi 
sek przeciwko Franco. Oskarżeni prze­
byw ają w więzieniu od grudnia 1944 r. 
Obrona zapowiada zgłoszenie 6ensacyj 
nego dokumentu w postaci odezwy ge­
nerała A randą, w której wzywa om 
gen. Franco do rozwiązania Falangi i 
stworzenia rządu  tymczasowego, który 
miałby rozpisać wybory powszechne.

LONDYN (PA P). Agencja Reutera 
donosi z M adrytu, że gen. A randa, je­
den z „bohaterów" wojsk faszystow­
skich w hiszpańskiej wojnie domowej, 
został zesłany na wyspy Balearskie.

organizacji WiN
ujawnione w  czwartym dniu procesu Rzepeckiego

rzystanie b ogactw  naturalnych  
m ożliw ośc i p rzem ysłow ych  
to p o d sta w o w e zadania, s t o l c e  
przed nam i. (S treszczenie refera­
tu tow . Szw alb ego . ze w zg ięd u  
na jego  program ow y charakter, 
zostan ie p odan e w 
b roszu rzej.

Z  k o le i przem ów ił tow . ja g ie ł 
ło , który scharakteryzow ał na­
sza lin ię  polityczna, c iąg łość  m y­
śli w ytyczonych  przez B aronów , 
M o n tw iłłó w , M ireckich  aż do  
ich realizacji w dniu  dzisiejszym . 
T o w . ja g ie łło  p odk reślił, że do-

W czwartym dniu procesu w dal­
szym ciągu zeznaje główny oskarżony, 
komendant W iN-u — Rzepecki. Na 
pytania adw. Maślanki oskarżony w y­
jaśnia okoliczności- związane z przyby­
ciem emisariuszki „Elżbiety".

„Elżbieta" przybyła z zagranicy z- 
instrukcją nakazującą rozwiązanie AK 
i ^utworzenie 14 placówek wywiadu 
wojskowego. Taką sarną instrukcję, 
przywiózł do kraju  kurier „Piter". Rze 
pecki i jego sztab odnieśli się negaty­
wnie do tego polecenia, albowiem 
przestali uważać władze emigracyjne 
za powołane do wydawania rozkazów. 
„Elżbieta" oświadczyła ustnie oskarżo­
nemu, że jego dymisja w Londynie zo­
stała przyjęta. Jednakże Rzepecki w y   ̂
jaśmia, że o dymisję wcale nie prosił. 
Widocznie „Londyn" chciał się go po­
zbyć.

— Czy oskarżony nie uważał, że o- 
środek londyński skupia te czynniki, 
które doprowadziły Polskę do klęski 
w roku 1939? — pyta przewodniczący.

— W  początkowym okresie władze 
em igracyjne złożone były z różnych 
ludzi, zwłaszcza za życia gen. Sikor­
skiego. Po jego śmierci stan  ten uległ 
zmianie, Jednąkże ta różnica tak szyb­
ko się nie uwydatniła! zwłaszcza dla 
ludzi przebywających w kraju  - od­
powiada Rzepecki.

Przew.: — Czy nie uważał pan, że 
rok 1944 .przyniósł narodowi chwile 
przełomowe, zdarzające się raz na kil­
kaset lat? Czy AK w tym  okresie nie 
pow inna poprzeć PKWN i przeprow a­
dzone przez niego reformy społeczne?

Osk.: — Zdawałem sobie sprawę z 
nurtujących w społeczeństwie prądów 
radykalnych, których wyrazem był 
właśnie program społeczny PKWN. 
Nie miałem jednak kompetencji, aby 
spowodować poparcie PKWN przez 
AK. Bór-Komorowski w żadnym wy­
padku nie poszedłby na to, był znacz­
nie mniej samodzielny, niż gen. Ro­
wecki.

władz WiN, w którym jest, mowa, że 
niezależnie od tego, co będzie się mó­
wiło i pisało, Polska nie będzie demo­
kratyczna, albowiem jest na lo za bie­
dna i zbyt spauperyzowana.

Jeden z szefów  wywiadu
Po prośbie adw. Maślanki o dopusz­

czenie w charakterze świadków płk. 
„Radosława" — Mazurkiewicza oraz 
płk. Liniarskiego, dawnego kom endan­
ta Okręgu białostockiego AK, zeznaje 
z kolei następny oskarżony, Henryk 
Żuk. W roku 1939 był on oficerem 
służby stałej. W ychowany został — jak 
pow iada—w duchu lojalności służbo­
wej. Polityką się nie interesował. Pod­
czas konspiracji pracował w ZWZ, a 
następnie w AK, która trzym ała swoje 
doły zdała od polityki. W okresie kon­
spiracji pracował w drugim oddziale 
Sztabu Komendy AK. Oskarżony po­
twierdza, iż pokolenie jego zostato wy 
chowane w kompleksie antyradzieckim  
podsycanym jeszcze w okresie konspi­
racji. Młodzież ulegała tym nastrojom 
chociaż pod koniec wojny, wobec 
wzrostu prądów proradzieckich w na­
rodzie polskim i rozczarowania polity­
ków Londynu, nastąpiły pewne wa­
hania.

Oskarżony opowiada, że od sw ego  
zwierzchnika, kpt. B o guc k ie go ,  otrzy 
m ał rozkaz przejścia linii frontu ra ­
dziecko - niemieckiego i zorganizowa­
nia wywiadu na tyłach Armii Czerwo­
nej. B ogucki pouczał oskarżonego, iż 
między A n g lo sa sam i  a ZSRR istnieją 
n a p ię t e  s to s u n k i  i jest m o ż l iw o ś ć  woj­
ny. Po pewnym czasie działalność^ eks­
pozytury w y w ia d o w c z e j  „ W s c h ó d  zo­
stała ograniczona, a jej p ra c o w n ic y  o- 
trzymali polecenie w s tą p ie n ia  do  zwy­
kłych oddziałów bojowych AK.

Spofkanie z Andersem
Żuk podczas pobytu we Włoszech «' 

1945 r., dokąd pojechał z kraju, skon­

taktował się z płk. Kijakiem i został 
przedstawiony Andersowi. Żadnych ma 
teriałów  im nie przekazyw ał i Stwier­
dził ,że ludzie ci nie m ają najm niej­
szego pojęcia o tym, co dzieje się w 
kraju. W yrobili sobie o nim  zupełnie 
fałszywy obraz. . I

Po powrocie do Polski -powrócił do 
pracy podziemnej. Był przeciwnikiem 
akcji ujawniania się.

Szpiegostw o  
na terenie ZSRR

Prok. płk. Holder zapytuje:
— Jakie państwa stanowiły według 

oskarżonego trzon koalicji aulynie- 
mieckiej?

Osk.: — USA, W ielka Brytania i  
Związek Radziecki.

Prok.: — A więc oskarżony zamiast 
walczyć również przeciw Niemcom u« 
praw iał szpiegostwo przeciwko ZSRR,

P rokura to r wykazuje na podstawie 
akt, że już po wyzwoleniu, a m iano­
wicie w końcu m arta  1945 r., oskar­
żony posiadał kontakty wywiadowcze 
z Mińskiem Litewskim. Prowadzono 
tam taką samą pracę, jak w czasie o- 
kupacji przeciwko Niemcom, zbierano-
wiadomości o ruchach wojsk radzie­
ckich oraz z dziedziny politycznej, 
społecznej i gospodarczej. Żuk przy­
znaje, że tak było w istocie.

P rokurator odczytuje instrukcje dia 
prasy wywiadowczej na obszarge 
ZSRR. Celem je j miało być „rozpraco­
wanie" siły Zw. Radzieckiego i jego po 
lilvki w ogóle a w stosunku do Polski 
w szczególności omz zdobj cif* m olcris 
łti, propagandowego. Tnstrukcju zalc- 
cała gromadzenie dokładnych wiado­
mości. dolyczijcych funkcjonowania a-

(Dokończenie na stt. 3-ciej)

W ykaz zamordowanych
Przewód.: — Otrzymał pan w swoim 

czasie listę, zaw ierającą nazwiska lu- 
. dzi zamordowanych przez organizację, 

od dzieln ej C«y byli to ludzie ze Służby Bezpie­
czeństwa, czy tez członkowie I PR 
Czy nie dążyliśoie do zniszczenia PPR, 
aby później łatw iej rozprawić się z in­
nymi partiam i demokratycznym i, po­
dobnie jak to się stało w Toku 4926.

Osk.: — W  moim umyśle skojarze­
nie takie nie powstało.

Następnie Sąd odczytuje dokument, 
przeznaczony wyłącznie dla członków

Francja" bez gazet
wskutek strajku druKarzy

PARYŻ (SAP) Czytelnicy paryscy 
byli niemile zaskoczeni w czwartek ia 
no strajkiem  drukarzy, którzy, pozba­
wił ich porannej lektury. Paryżanie 
przyzwyczajeni do wielkiej ilości ga­
zet i sensacyjnych wiadomości, m u­
sieli się zadowolić gazetką wydaną 
przez zespół pracowników pisma „Hu- 
manite", której wydanie w zmniejszo­
nym formacie rozdawano bezpłatnie.

Radio powiększyło- swoje emisje o — 
ostatnie nowiny ze świata.

Pracownicy drukarscy żądają pod­
wyżki 25 proc. Spotkało, lo się z go­
rącym sprzeciwem wobec pohlyki zni­
żki cen głoszonej przez rząd Bluma.

Prow incjonalne związki zawodowe 
pracowników prasy codziennej posta­
nowiły solldaryjow ać się z kolegami 
paryskimi i nie wydawać dzienników.
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..Szc/eniak i morda”1
p  OD powyżseym tytułem Iow. iłh.

(jeśli wolno nam się domyśleć — 
Sow. St. Żółkiewski, naczelny reńak- 
'o r  „Kuźnicy") porusza w ostatnim  
mirierze tego tygodnika niezmiennie 
’uniosły temat oblicza moralnego tlzla 
'aczy partyjnych. Tow. żłk. cytuje 

, fragm ent IŁstn otrzymanego z pro­
wincjonalnego uniwersyteckiego mia- 
stas

i,... Na zebranie w spraw ie święta 
narodowego w oetatoiej chwili z ja ­
wia się „szczeniak z teczką ‘, roz­
dziela protekcjonalnie uściski dlooi, 
a $dy zaibiera głos, to dba o jedno, 
żeby brqii Boże nie zwątpili, źe jego 
„kontakt z centralą" jest „murowa- 
ay", te  ,,;<m się naileiy" i, „że nie 
wątpi, źe obecni na sali pano-wia 
n magistratu, UB i radia, otrzymali 
już odpowiednie instrukcje. Słowem 
— coś z Gogola. A le to jest szcze 
bel najwyższy. Niżej Zjawia się już 
„morda z naganem i butelką", taiki, 
co to ,.ja wszystko mogę", „pij, ja 
stawiam, lubię ciebie, przyjdź do 
nas, dostaniesz stypendium i ko­
żuch".
Tow. 41k. nawiązuje do odezwy wy­

borczej PPR i oświadcza:
Lewica petlsika nie pozwoli tego 

rodzaju elementom zaśmiecać swo­
ich azeresgów. Jedynym  tytułem u- 
prawmiającym do w stępu i pozosta­
nia w szeregach partii jest i będzie 
istotna icleowość. Partie  lewicy 
słusznie dbają  o swój masowy 
wziroat, o ogarnięcie ja,k największej 
ilości uczciwych ludzi w Polsce, o 
związanie ich właśnie ze świadomym 
czynnym życiem poPiycznym. Ale 
równoległa eliminują ze swych sze­
regów ludzi, którzy nie rozumieją 
słów: idecweść i uczciwość. Proces 
porządkowania kraju i norm alizacji 
życia, który tw a  i rośnie, dotyczy 
również porządkowania i norm aliza­
cji kad r partyjnych. Uczciwy oby­
watel może być pewiefi, źe rów no­
cześnie z roirmalizacją kolei, wydo­
bycia węgla, zasiewów, funkcjono­
wania poczty, będzie oczyezozać się 
S mętów reakcji k a ż d ą  dziedzinę ży­
cia j BSitną również gogohłwsifcte 
typy rew'zorow, ustosunkowanych 
».w centrali*1, przemożnych u eiehie 
człc"kóv/ partii. Z e s1 a nie ,typ par- 
ty jn ika, który wyrobiła walka spo ­
łeczna. wnika o niepodległość, p ra ­
ca n rd  c-dibłfdową. Typ człowieka no 
prostu godnego zaufania. Partie le-

laka będzie decyzja USA
ir  sprawie pomocy dla Polski?

rozmoojy przedstawiciela SAP z tow. min, Grossfeldem 
po jego powrocie ze Stanów Zjednoczonych

— Pd czego zaczęły się W aste pro- ściowego w wysokości 3.400 milionów 
ep w Stanach Zjednoczonych? dolarów. W wyniku długotrwałych

- -  Pierwszym moim zadaniem w dyskusji ostatecznie uzyskano: 1) je- 
Stanach Zjednoczonych było reprezen- dnomyślne uznanie potrzeby zorgani- 
towan.e Polski na Komitecie Ekono- i zowania tniędżynnrodowej pomocy, 
miczno - Finansowym ONZ, gdzie o- zwłaszcza, że szereg krajów, korzy- 
mawiano zagadnienie krajów  znisz- i stających dotąd z akcji UNRRA nie 
czonych wojną ora* związaną z tym j będzie w stanie zaspokoić swych po- 
kweslię powołania specjalnej Korni- trzeb norm alną drogą handlową: .2)
*!>' Łułopejakicj. V/ wyniku debat j wprowadzenie zasady, źe udzielenie 
uchwalono zwrócić szczególną uwagę i pomocy winno być wolne od wszelkich 
na potrzeby i zagadnenia, dótycżące j względów politycznych; 3) wybrano 
krajów zniszczonych, szvfvkiego dzia- | komitat. złożony z ekspertów 10-ciu 
lania ,w tych sprawach oraz pełnego państw, który w możliwie najszybszym

Sqsiedzl Niemiec 
winni być dopuszczeni do kontroli

oraz tolerancję, angielskich władz oku­
pacyjnych w stosunku do wielkiego 
przemysłu niemieckiego, „Prawo Lidu" 
pisze, że Czechosłowacja, licząc się z» 
w zrastającą konkurencją przem yśla 

musi usilnie do

uruchom 'cola Banku Mlędzynarodo 
w ego. od którego kredytów uzależ­
nione jest zaspokojenie potrzeb od­
budowy krajów  zniszczonych.

Zapadła tpż jednomyślna uchwała, 
zalecająca utworzenie Komisji E uro­
pejskiej.

— .takie znaczenie ma dla Polski 
powołanie Komisji Europejskiej?

— Stworzenie organu powołanego i 
do czuwania nad interesami krajów ; 
zniszczonych zwiększa widoki na to. 1 
że pomoc w formie kredytów i do- ! 
staw wyjdzie wreszcie ze sfery leore- j 
tycznych rozw ażań i nabierze szans j 
realizacji. Jest to tym ważniejsze, źe i 
po likwidacji UNRRA zaistnieje po­
trzeba takiej pomocy.

— Jakie Inne laga dnie ni a rozpatry­
wano jesz,"ze na Komitecie KJkonontł- 
rzno -  Finansowym?

— Drugą sprawą, która wypłynęła 
na Komitecie Ekonomiczno - Finanso-

czasie ma ocenić potrzeby krajów, ko­
rzystających dotąd z pomocy UNRRA

1 PRAGA (PAP). Organ czeskiej par 
lii socjal-dejnokrałytcznej „Prawo Li­
du", omawiając przygotowania do kon­
ferencji moskiewskiej w sprawie Nie­
miec, twierdzi, że w interesie Czecho- _
słowacji leży, aby Niemcy zostali po- niemieckiego, dążyć 
zbawieni jak najprędzej wielkich tru- j rozwoju 6waj produkcji,
stów i karteli, które były zawsze źró- I Organ czeskiej partii ko-mueii-sty-o®-

-  J i t ta  *»!e odyrtr.1,  Polsko na d l««  kawpaflii Mowiwstycwiej. U p ań -U e j „Rude Pravo" pisze, iż polityka 
' ostatnb ) aćsji Rudy UNRRA? ' j a.ęmwck.ego przemysłu i | zagraniczna Czechosłowacji, prowadzo

-  Pozycja Polski była r.cze i dobra ' , , oraz P o p ro w ad zen ie  reformy na w duchu ludowo-demokrafyczpym,
Przedstawiciel jej zoslai wybrany' ( “j .  r6wn,eź w Cze-j domaga się aby nie tylko Czechosło-

 j  • ” cftoćlcwacji. wacia, ale i inne sąsiadujące z Niem-
' jj ir y n n  r  u- ,.**??  n,cz<*cc»“ j Potępiając łatW owiełrość pewnych ( cami kraje były dopuszczone do kon-
„ e i r n  I  i , '  p  u °  ^  ™  ^y ty jsk ich , które w osobie d-ra j tro ll nad Niemcami,
nnstro e członków Rady w sp raw a po- Schumachcra widzą anioła pokoju, 
trzeb Polski, to byty one przychylne.

-  Można się też spodziewać — koń 
czy tow. Grossfeld, — że wielkie znisz­
czenia Polski, dobrze znane w Sta­
nach Zjednoczonych, dalej nasz 
ki udział w walce z hitleryzmem 
fiary poniesione w sprawie wspólne­
go zwycięstwa przyczynią się do pozy­
tywnej postawy czynników decydują-

del- i 
i o- I

O d a l s z q  pomoc
dla Krajów zniszczonych wojną

LONDYN (PA P). Osobisty przedsta­
wiciel dyrektora generalnego UNRRA 
w Londynie Sir Humfrey Gale, złożył

i złożyć odnośny raport Generalnemu cych w Stanach Zjednoczonych w spra j oświadczenie, w którym stwierdził, że 
Sekretarzowi ONZ. wie pomocy żywnościowej dlh Polski, sytuacja żywnościowa w państwach,

Zainteresowanie opinii św iatow ej

nominacje) gen. Marshalla
Zwrot polityki USA 
w  kierunku Pacyfiku?

wicy nie czują się setMdarfie ze 
„szczeniakami z tecsską" i „m orda­
mi z btt*c’iką '. Partie  lewicy chcą 
gruipcwać łudzi szczególnie t;®po- 
łeczfiiony\h, a czują się solidarne 
włair.ie z każdym  uczciwym', pracu­
jącym obywatelem, w którym  cbrzy- 
dizene budzą zdemoralizowane ele­
menty w ykorzystujące dla osobiste­
go interesu podelęioem zdebyte w pły­
wy poilityrn-e. To będzie ukrócone 
w zupsłacćci,

Z przyjemnością przyłączamy sic do 
powyższych 9 łów publicysty PPR

N . JO R K  ( P A P ) .  Z m iana  na 
stanow isku Sekretarza Stanu 
jest uw ażana za najważniejsze 
wydarzenie  w  Stanach Z je d n o ­
czonych od  czasu słynnego incy- 

wyrfi była sprawa kontynuow ania po- j Ł,e£ 'tU T ru m a n  -W allace, 
mocv żywnościowej dla państw korzy- | Prasa am erykansxa zgodna  jest 
stających z pomory U N R R A  drogą u- i w POgla-dae że z m i a n a  ta ma o l -  
tworżenia jakiejś nowej organizacji brzymie znaczenie d l a  pok'tvki 
międzynarodowej. Naczelny D yrektor j Zagranicznej i wewnętf/.nej St. 
UNRRA, T a Gucrdia, zaproponował j Zjednoczonych. Powszechnie wia 
zebranie doraźnego funduszu żywno- dom o, Że gen. M arshall,  au to r

Mstnicu całego świata
do polskich totuarzjjszy

Do Komisji C entralnej Związków Za 
środowych wpłynęły liczno pozdro­
wienia od robotników ca logo świata.

Serdeczny list przysłał wybitny 
działacz społeczny i zawodowy w Sta 
nacb Zjednoczonych, Leon Krzycki, ró­
wnież Lombardo Toledano, przewodni

4811 tys. paczek
Polonii Amerykańskiej

W ostatnich dniach grudnia ub. r. 
zawinęły do portu w Gdyni 3 statki 
z daram i am erykańskim i dla Polski; 
przywożąc około 400.000 paczek.

Jest to dotychczas największy trans- 
owakiego. Nasza partia, Polska Partia f port pocztowych paczek zagrnnicz 
Socjalistyczna, zc swej strony robi nych, przestanych do Polski przez

czący Związków Zawodowych Amery­
ki Łacińskiej oraz przewodniczący 
Zjednoczenia Amerykańskich Związ­
ków Robotników Odzieżowych i Cen­
trala emigracyjna Hiszpańskich Zw. 
Zaw. nadesłały na ręce KCZZ depesze, 
w których w yrażają uznanie dla n a ­
szych wysiłków dla odbudowy Pań­
stwa. oraz przesyłają braterskie po­
zdrowienia i życzenia zwycięstwa w 
wyborach przedstawicielom świata 
pracy. z

! planu kam panii w ojennych w 
Europie  i na D alekim  W s c h o ­
dzie, nie jest zw ijzany  z reakcyj­
ny kłikg. wojskowa, która wywie 
rała ostatn io  tak wielki wpływ 
na politykę amerykańska.

P rzec iwnik  C hurch i l la
Dziennik  „ P M ” przypomina, 

że M arshall ma glebokt szacu­
nek dla osiągnięć Zw . R a d z i c ­
kiego i nie jest opętany  niezdro­
wa trw oga, jak pew ne  kola w 
Su Zjednoczonych. W  T eh e ra ­
nie gen. M arshall wraz Roose- 
veltem  i Stalinem przeciwstawił 
się obiekcjom  Churchilla  wbbeć 
inwazji na Francie i jego planom  
ładow ania  na Bałkanach. Koła  
m iarodajne  w W aszyng ton ie  
twierdzy, że gen. M arshall  cie- 
s'zy sie wielkim uznaniem  w oj­
skowych kół radzieckich, utrzy-J 
mujac równocześnie  doskonałe  
stosunki z W  Brytania. A m ery­
kańskie koła liberalne podkre­
ślają jednak, że po raz pierwszy 
w dzieiach USA na tał: wysokie

Hickamwylądował na lotnisku 
Honolulu.

Mncshall po przybyciu odmówi! ja- J nie.

które dotychczas otrzymywały pomne 
UNRRA, jest „w najwyższym stoipniu 
niepokojąca". Dostawy UNRRA, które 
w r. 1946 uratowały ludzkość od śmier 
ci głodowej, w r. 194.7 zostaną p rzer­
wane na 3 miesiące przed nowym uro­
dzajem Jest rzeczą konieczną, aby zna 
leźć sposób dalszego dostarczania żyw- 
ncści dla państw  potrzebujących po­
mocy, bez konieczności zapłaty w a tutą 
zagraniczną, Do 1 stycznia dostawy 

| UNRRA wyniosły ogółem 19.258 tyeię- 
| cy ton, co przedstawia wartość 

2.231.739 000 dolarów. Przeszło 6 m i­
lionów ton jeszcze czeka na załadowa-

kichkolwick komentarzy, dotyczących 
jego nowego stanowiska. „Mani na­
dzieję — powiedział — źe będę mógł 
zabawie futaj parę dni. ale oczywiście 
będzie lo zależało od wiadomości, 
nadchodzących z Waszyngtonu.

Odnoiśrie Polski Sir Humfrey Gale 
stwierdził, że zapasy UNRRA w ystar­
czą na pokrycie potrzeb w p ierw szy^ 
kw artale rb Do czaro zbmrów, t). do 
września, konieczne będą duże dosta­
wy.

Dbwóz żywności zagrożony
S LONDYN (PAP). W Londynie wy­
buchł strajk lii lys. robotników i u- 
rzędników transportowych. S trajku ją­
cy żądają podwyższenia zarobków o- 
raz wynagrodzenia za godziny nad-

Londynie daje się już odczuwać Kral; 
papierosów, ponieważ niip dostarczono 
z prowincji świeżych dostaw 

W czoraj pracownicy transportowi w 
Birmingham przyłączyli się do strajku

wszystko, by zlikwidować „seczenla 
ków“  1 „m ordy".

porty Gdynia — Gdańsk.

Na fundusz wyborczy
P P S

Koło- PPS przy Dziak- T ransporto­
wym ..Społem" W arszawa — Stawki — 
łO tTOO zł.

Rawicz .Jerzy — 3.000 zł.
Siwiński Bronisław — 3.000 zł.

Kongres socjalistów włoskich
Konflikt w łonie partii zaostrza się

RZYM (SAP). W wielkiej hali uni- , ale pięciodniowe obrady muszą usunąć 
wereytetu w Rzymie rozpoczął s.ę j zarysowujące się różnice, aby u rato- 
25-ty kon.JreS włoskiej partii socjali- ( wr.ć partię. „Klasa burżuaźyjna czeka 
etycznej. Obrady zagaił M ałteo Lem i tylk® windomcści o rozłamie w łonie 
bardo, sekretarz partii. ' I partii, wie bowiem, że byłoby to róiv-

Zebrani delegaci, w liczbie 400, wy- , Poznacz,tle z rozłamem w klasie pracu- 
ołuehai: przcmó-wie.aia przewodniczące | tącej" — mówił Ver.nocchi. 
go Vemoccbi, k tó ry  wzywał do zacho- Na otwfepełu zjazdu nic byli obecni 
waaiia jedi-oóci vi tak przełomowym j arii G km tp p t  Sa,; a-gat, przywódca pra- 
dla partii czasie. Ostrzegał, te  prze- wego ekrzydła ps-rtiii eocjalistycznej 
bieg zgromadzenia może być burzliwy, 1 (przewodniczący K ccstytuanty), a,ni

Czasowe ograniczenia fcdepwe
i s k a l e k  trudności tech n icn §ych

stanowisko
wojskowy.

został m ianow any

NIEMCY ŻAŁUJĄ IIYRNESA

Usląpienie Byrnesa przyjęte zasia­
ło z żalem i przerażeniem  w Niem­
czech Jak  wvnlka z wiadomości z 

socjal-de-Berlina. przywódcy partii 
m okratyczhej oświadczyli, że Byrnes 
zyskał sobie serca Niemców przemd* 
wioniem Stullgarckim, które daio im 
nadzieje na przyszłość.

Jego rezygnacja stwarza dla Niem­
ców poczucie niepewności, zwłaszcza 
w związku z konferencją moskiewską. 
Przywódca partii liberalno-dem okra­
tycznej KueRz wyraził żal z powodu 
ustąpienia Byrnesa i stwierdził, że za 
jego czasów slosuńki między USA i 
Niemcami uległy konsolidacji. Zastęp­

ie* min.i,;ter Nerani. który p o p ie ra  palft c-a przewodniczącego parli) chrześci­
jańska-dem okratycznej L em rr oświad­
czył, że ustąpienie Byrnesa jest nie 
m iłą niespodzianką i że naród nie­
miecki stoi w obliczu nieletiwie alar-

liezLowe. Pertraktacje w tej sprawie jprotestacyjnego pracowników londyń-
od szeregu miesięcy nie dają żadnych [skieh.
wyników. i S trajkujący oświadczyli, że wznowią

W skutek strajku dowóz ż\ wności do i  pracę dopiero po zaspokojeniu swych 
Londynu może być sparaliżowany. W ‘żądań.

R z ę d  g reck i osk arża
pariamniarzysiśw brytyjskich n stronniczość

ATENY — Rządowe koła greckie i rżenie rządu greckiego z udziałem
wyrażają opinię, że delegacja siedmiu 
brytyjskich członków parlam entu, k tó ­
ra bawiła w Grecji w sierpniu ub. r., 
znajdow ała się „ped wyraźnym wpły­
wem lewicowców greckich”.

O-sfoozcne ostanio przez delegację 
w Londynie sprawozdanie zaleca utwo-

Wobeo irudnoAci fecłinicanych Min. 
Komunikaoj i zarządziło czasowe ogra­
niczanie ruohiu pasażerskiego; w związ­
ku z tym skasowano szereg pociągów 
pasażerek i eh aż do odwołania.

Z dniem 10 stycznia wstrzymuje aię 
kursowanie następujących pociągów:, 

pociąg p&spi&izny n t  1 'Warszawa  — 
7  .kopane, c-djazd z W arszawy o gedz. 
13.30 i z powrotem, 

pociąg osobowy Warszawa  — Kra­
ków, odij. z W arszawy o godz. 19.20 
i z powrotem,

pociąg pośpieszny Warszawa  — Gdy  
nia, odj. z W arszawy o gedz. 23 20 i 
z powrotem,

pociąg po-ćpieszny Warszawa — Ku­
dowa, odjazd z w arszaw y o godz. 
22.10 i z powrotem,

w po-oiągu n r  601 602 Warszawa — 
Gdynia  — Białogard, kasuje się kurs 
na odcinku cd Gdyni do Białogardu 
(pociąg ten odchodzi z W arszawy- 
Wscihcdnie-j).

Pociąg pośpieszny nr 501 do Jele­
niei G ó fy  będzie kursował 3 razy w 
tygodniu, a mianowicie: w poniedział­
ki, środy i soboty do Kudowy, w po­
zostałe  dn i do Jeleniej Góry i K ar­
pacza.

W pociągu pośpiesznym nr 403 z

Warszawy do Gdyni  (bez łódzkiej czę 
ści) kursować będą wagony sypialne 
Paryż — Gdynia, wagon sy.plałny „O r­
bisu * oraz 2 razy tygodniowo w agon 
sypialny Zebrzydowice — Sztokholm i 
Kudowa — Celeb org.

Pcza tym zrsłaną skasowane pocią­
gi: R ad om — Wrocław, Chabówka — 
Nowy Sącz, Nowy Sącz — Żegiestów 
Zdrój, pociąg pośpieszny Łódź Kai. — 
Kutno, dwie pary pociągów na linii 
Częstochowa — Katowice, po jednym 
pociągu na liniach Poznań — Szcze­
cin, W ałcz — Złociniec I Szczecin — 
Starogard.

, zjednoczonej akcji" z kcimiruatami.
Sakre-tarą partii komuftistycąnej To- 

gliatti przesłał na otwarcie kongresu 
życzenia owe,cnej pracy, w yrażając
przekonanie, że paotia jsocjai!,styczna 
po tym kongresie stanie do pracy sil 
rteieza, bardziej zjednoczona i zw ar­
ta, niż dotychczas.

RZYM. — W dalszym przebiegu ob­
rad  część uczestników zgrupowctia w 
„Im zialiva Socjalista" do-magała się 
zerwania paktu jedności dzia łania z 
komupista-mi. Mówca uzasadaiający 
ten woiośek, wskutek protestu na sali, 
musiał kilkakrotnie przerywać swoje 
wywody. Następnie przywódca pŁrtii 
socjalistycznej m i n i s , spraw zagra­
nicznych Nenui wygłosił dłuższy refe­
rat, w którym uzasadnił 'konieczność 
zacieśnienia współpracy z partią  komu 
ńistyc/.ną

Korne,"Az.tcrzy są zdania, że znarz- 
aa większość uczcctrików popiera sta- 

! nowinko ministra Norni.
P.ŻYM (SAP). Konflikt w łonie w ło­

skiej p srtij soda,’’etycznej zaostrza 
«;ę. Dwa kierunki przeciwne progra­
mowi Pietro Ner,ni: „Critlca Snciałe" 
i „Iniziaitiva Socia, lista" uzgodniły 
główne Unie polityczne nowej partii, 
ktiVą zamierzają utworzyć.

m ującej sytuacji w przede dniu kon- 
fereneji w Londynie i w Moskwie.

SPRAWY PACYFIKU 
NA PIERWSZYM PLANIE

PARYŻ (PAP). W kom entarzach 
prasy francuskiej zarysowuje się po­
gląd, że gen. Marshall, który śldł się 
drugą osobą w- prńslw ie, może ode­
grać rolę pośrednika między Truma- 
nem a kongresem. Dzienniki przypu­
szczają, że w polityce zagranicznej 
USA na plan pierwszy wysuną się 
obecnie interesy Pacyfiku.

„Monde” zaznacza, że na konferen­
cji w Moskwie St. Zjednoczone będą 
reprezentowane przez trzech w ojsko­
wych: gen. Marshalla, gen. C taya i 
am basadora w Moskwie, gen. Smitha. 
Dziennik przypom ina, że w czasie 
wojny gen. Marshall dal się poznać

PPS~mm preieseii
Sądy Apelacyjnego

Minister s Sprawiedliwości powołał 
na stanowisko preresa Sądu Apelacyj 
nego w Lublinie Iow. Henryka K ur­
natowskiego, członka PPS.

Nowomianowany prezes S. A. urd- 
dził się w Łodzi, gdzie ostatnio byl
Zapisany na listę adwokatów.

W czasie wojny za działalność knn 
spiracyjną zoslał aresziowany przez 
hitlerowców i osadzony w obozie kon­
centracyjnym  w Mauthausen, gdzie 
współpracował z niclogalną grupą le­
wicy, a następnie po uwolnieniu prze­
prowadził repatriację do kraju . Dzięki 
zasługom Iow. Kurnatowskiego znala­
zły się w kraju  dokum enty zbrodni 
hitlerowskich w tym obozie, rozpra­
cowywane w „Archiwum (i hill. oh. 
konc. przy CKW PPS”. Tow. K urna­
towski był przewodniczącym Łódzkiej 
Okr. Kom. Badania Zbrodni Niemiec­
kich w Polsce i Przew. Kom. W eryfi­
kacyjnej Poskiego Związku b. W ięź­
niów Politycznych.

wszystkich partii i przeprowadzanie no 
wych wyborów.

Raport ten rząd grecki przyjął ze 
sceptycyzmem. W kołach rządowych pod 
kreślą eię, że obszerne streszczenia te­
go sprawozdania było opublikowane 
dwa miesiące ternu przez lewicową 
prasę grecką t rraeczlo sie po całym 
kraju  w tysiącach wlofek K iła  te ekar 
żą się, Że sprawozdanie nie wnika w 
przyczynę obecnego położenia.

Ze strony brytyjskiej ocenia się r a ­
port jako bezstronny przegląd sytuacji 
w Grecji, dokonany przez przedstaw i­
cie,li trzech głównych partii b ry ty j­
skich.

Misja pokojowa
Ban. Gurloita
w PalesSfnte

LONDYN (PAP). Przewodniczący
Agencji Żydowskiej Ben Gttrion opu­
ścił I ondyn, udając się samolotem do 
Palestyny. Będzie się on sla’at wpły­
nąć na uspokojenie sytuacji w Pało- 
stynle.

I.dndyńskie kola m iarodajne sa 
zdania, że apel Ben Guriona, który 
zwrócił się do rządu brytyjskiego z 
prośbą o zaniechanie zainifiru w pro­
wadzenia stanu wojennego w Palesty­
nie. odniósł skutek.

Spółdzielcy wobec wyborów
Spókfeielczy M iedm w iazkcrtvy K om itet W yborczy (..S io ­

łem ”, Zw iązek Rewizyjny, B. G. S. i Zw iązek Z aw odow y Pra­
cowników' Spółdzielczych) zw ołuje ra  n iedzielę dnia 12 ctycz-

jako gorący obrońca idei jak naiszyb- j nja 1947 r> godzina 10-ta w Teatrze Polskim  
i szego stworzenia „drugiego frontu" i .  __

WIF. I KI E ZGR OMA D /F . NIE PRZ FDW  Y BORC.ZEodciążenia Zw. Radzieckiego.
MARSHALL NA HONOLULU 

HONOLULU (SAP). Gen. Marshall, 
w drodze Co Stanów Zjednoczonych,

Zwiqzsk Dziennikarzy potępia mordy podziemia
Wydział Wyk. Zarządu Głównego 

Zw. Dziennikarzy HP powzbfł uchwalę, 
w której stwierdza: interes narodu i 
państwa polskiego wymaga, by pierw­
sze wybory w odrodzonej Poisec od­
były się w atmosferze powagi I spo­
koju.

Wolności i bezpieczeństwa aktu wy­
borczego na niektórych poła-lach Kzc- 
e-ypospolitej zagraża terrorystyerna 
działalność band. Szczególnym echom 
odbił się bestialski mord, dokonany n:j

i 8 robotnikach (ihodni.ow.sklej Fahrjki 
i Sztucznego Jedwabiu I 2 żołnierzach 

WP, wyciągniętych z autobusu pod 
Sokołowem. Cci tej nkejt jest Jeden:

do likwidacji ognisk zbrodni i zape­
wnienia spokoju | wolności aktu wy­
borczego.

Wydział Wykonawczy wita z uzna-
nledopuszrzente wszelkimi możliwymi j niem uchwałę Komisji Centralnej Zw 
środkami do normailaacjt życia w na­
szym kraju.

Wydział Wykonawczy wyraża prze­
konanie, że esłe zdrowo myfFąee t pa­
triotyczne społeczeństwo polglle oka­
że najdalej Idąca poru.ee I współ,'rla- 
łanle z wysiłkiem Rządu, zmlcrsająeywi

Zaw. I szeregu organizacji społecznych 
o utworzeniu Funduszu Pomocy rodzi­
nom ofiar terroru wyborczego ł wzy­
wa całe dziennikarstwo polskie do 
zhlórkI ns rzreż rodzin I sierot po po- 
tcglych.

pod hasłem :

SpółcS^Iaicy wcbac wyborów
Pr/em-Awiać bed a: W iceprezydent Krajowej Rady Narocło- 

j wej Stanisław  Szv/albe, Pi'jaes „Społem ” Żwiazltu G ospod r- 
i czego Spółdzielni- R. P. fan Żetkow slti, prezydent m. st, Wcr- 
Iszawy Stanisław T ołw ińsk i, Prezes Związku R ew izyjnego Spól- 
1 dzielni R. P. F,dmund Pszczółkow ski. i dyrektor ..Społem ” 
Aleksander Kaczocha, Sekretarz Generalny Związku Zawodom e- 
s>o Pracowników Spółdzielczych Henryk Jędrzejewski, oraz D e­
legat Zarządu „Społem ” na O kręg W arszawski Józef Tyborcw - 
ski.

Po przem ówieniach odbędzie się bogaty program artystycz-
ny.

Spółdzielcy — stawcie się licznie!
Podobne zgrom adzenia odbędą się w e wszystkich miastach 

w ojewódzkich.
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Wezwanie pełnomocnika CKVv PPS
do spraw wyborczych
na w o je w ó d iłw o  warszawskie

Wszyscy członkowie Partii są oho-i nym PPS. na terenie którego zamiesz- 
w ią/aib  do zameldowania sit; w *e- I kują. celem omówienia udziału w ak- 
k-etariacie powiatowym lub gmin- j cji przedwyborczej.

U czczen ie  hitlerow skich ofiar 
— Pracowników Elektrewni H.Z.K.

Komitet Organizacyjny PPS Ele­
ktrownia MZK zaprasza rodziny pole­
głych. na uroczystość odsłonięcia ta­
blicy dla uczczenia pamięci zamor­
dowanych w obozach koncentracyj­
nych i rozstrzelanych w czasie Po-

— 0 O 0 —
K A L E N D A R Z Y K  ZEBRAŃ 

D Z IE L N IC  I  K Ó Ł P P S .
D n ia  10 b r.

U rochów . Ul. P o d s k a rb iń s k a  6 . g odzina  
IS -ta . z eb ran ie  ogó lne  p rz e d w y b o rc ze  z 
r e fe ra te m  Tow . K o łak o w sk ieg o .

O ch o ta , u l N ie m cew icza  9, godz. 18 .ta.
*e b ra n ie  ogó lne  p rz ed w y b o rcze  z re fe ra .  
te m  T ow . P ro f .  W iesła w a  W in n ic k ieg o .

k o lo ,  u l. O bozow a 80 m . -11, godz . 18-t&, 
zebranie ogólne przedwyborcze z refera. 
te in  Tow , H o ło w icsą .

S a s k a -K ep a , u l. F r a n c u s k a  7 godz.
1 8 .t a  z e b ran ie  ogó lne  p rz ed w y b o rcze  z 
r e fe ra te m  T ow . R e jm en t.

Ż o liborz , u l. K o ss a k a  10, godz. 17 m 
80. z ep ran ie  o g ó ln e  p rz e d w y b o rc ze  z, re .  
fe ra te m  T ow . re d a k to ra  A. R o w iń sk ieg o .

M Z K ., u l. Solec, o godz. 1 3 -te j. ze. 
b ra n ie  ogó lne  p rz e d w y b o rc z e  z re fe ra .  
te rn  T ow . k p t. K o b y łeck ieg o .

D n ia  11 bm .
Ż oliborz , u l. N ieg o lew sk ie g o , godz. 12 

z e b ra n ie  w sp ó ln e  p rz e d w y b o rc ze  z re fe .  
r a te m  T ow . k p t.  K o b y łeck ieg o .

„ H a r tw ig ” , u l. S że ro k a  11, godz. 13, 
z e b ra n ie  w sp ó ln e  p rz e d w y b o rcze  z r e f e .  
ra '.em  T ow . H olow icza .

wstania Warszawskiego, pracowników 
Elektrowni M.Z.K. Uroczystość odbę­
dzie się dn. 16 stycznia 1047 r. o godz. 
10 rano w gmachu Elektrowni M.Z.K. 
ul. Przyokopowa Nr. 28.

Z aje zd n ia  tra m w a jo w a  Njr. SIS, O p a .
czew ska. o godz. 14.30, re^erfct^m  T ow . 
re d a k to ra  A. R o w iń sk ieg o .

D n ia  12 bm .
Ul. P io t ra  S k a rg i 48% o godz. 10 ra n o ,

z eb ran ie  
zefa.

z re fe ra te m  Tow . u;t:ach.a J ó -

P P S  OW CY ZA M IE SZ K A L I 
NA  S A S K IE J  K E P IE

P e lh o m o cn ik  do sp ra w  w y b o rczy ch  
D z ie ln icy  S ask a  K ęp a  w zyw a w szy s tk ich  
to w arzy szy , z am ieszk a ły ch  na  te re n ie  
S a sk ie j K?py do  n a ty c h m ia s to w e j r e je .  
S trk c ji w  S e k re ta r ia c ie  D z ieln icy , F r a n .  
c u sk a  ;7, g o d z in y  16 — 20.

f r a g a  c e n t r a l n a
D nia  10 bm . o godz. 17-te j odbędzie

d e  z e b ra n ie  P re z y d iu m  K d m ite lu  D z ie l, 
nic.y P r a g a  C e n tra 'n a .  S zw edzka  2 4. O- 
becność  członków  K o m ite tu  o b o w iąz ­
kow a.

(D o k o ń c z e n ie  z e  slff. 11.

paratu administracyjnego, użyteczno­
ści publicznej, produkcji przemysłowej 
i rolniczej, zaopatrzenia ludności, ro ­
zmiarów zniszczeń wojennych, tempo 
odbudowy, charakterystycznych- cech 
reżimu, wzajemnego współżycia naro­
dów 7.w. Radzieckiego, partii komuni­
stycznej i organizacji Armii Czerwonej.

Dalsze instrukcif odnoszą się do 
wywiadu w Polsce.

Oskarżony próbuje wyjaśnić, iż w 
[każdej pracy konspiracyjnej konieczna 
i jest samoobrona, albowiem trzeba znać 
: pr-eeiwnika.
| poco? — pwla prokurator.  — Zebv | 
I poznać go na ulicy, czy żeby go zlikwi ,
dować?

Osk.: — Tak jest w każdej organi- | 
zacji, ale u nas nie było konkretnych 
faktów zabójstw. ,

Prok.i — A kto to był Żarski?
Osk.: — Członek słynnej bojówki, 

k.lóra zlikwidowała Kutecherę i doko­
nała nieudanego zamachu na Fischpta.

P rokurator odczytuje zeznania zło­
żone w śledztwie, z których wynika, że 
barski dostał się do grudy Zuka, który 

J  chciał go wykorzystać dla ochrony ko- 
1 niórki i likwidacji każdego, kto by jej
i zagrażał.

W dalszym ciągu prokurator HnldcT 
cytuje instrukcję nakazującą śledzenie 
organizacji, wyszkolenia i morale 
Armii Czerwonej.

Osk.: — Opracowałem tylko jeden j 
meldunek, zresztą na podstawie infor­
macji. które otrzymałem jeszcze przed 
wyjazdem do Włoch.

Na. pytanie obrony Żuk maluje stru­
kturę organizacyjną poszczególnych 
ekspozytur szpiegowskich. Oświadcza, 
że jako szef ekspozytury ,,Pralnia U“ 
podlegał płk. Jachimkowi tak, jak 
zresztą kierownicy innych ekspozytur. 
Ekspozytura szpiegowska „Pralnia U" 
została rozwiązana w końcu lipca ,1945 
r. Na długo przed tym Jachimek mó­
wił mu o projektowanym rozwiązaniu 
„Pralni 11“ i zaproponował mu pracę 
w „AKCJI Z". Komórka ta zajmowała 
się pracą szpiegowską ńa terenie woj­
ska. Poza tym do kompetencji jej na­

leżało według „delikatnego" oświad 
czenia Zuka, „propagowanie" przy­
chylnej dla rządu londyńskiego atmo­
sfery wśród żołnierzy i oficerów. 7’.uk 
twierdzi, iż do pracy tej nie miał ża­
dnej ochoty, gdy zorientował się. jaki 
jest jej charakter.

Przewodniczący: — Kto miał sfinan­
sować ową ekspozyturę, którą zorgani­
zował oskarżony po powrocie do 
kraju?

Osik.: — Ekspozyturę finansował gen. 
Anders.

Na zakończenie dzisiejszego dnia 
rozpraw* oskarżony Rzepecki udziela 
odpowiedzi na pytania obrony. Doty­
czy to spraw akcji szpiegowskiej AK 

1 na rzecz Związku Radzieckiego.

— Informacje zasadniczo szły dó Au 
glij _  „świadczą Rzepecki, tylko nie­
które informacje przekazywaliśmy 
Związkowi Radzieckiemu i' to drogą 
wylącżnie telegraficzną.

Rzepecki mówi wreszcie o wykryciu 
przez wywiad AK na terenie Ukrainy 
wielkich składów nowych gazów tru­
jących. które Niemcy przygotowali do 
użycia w wojnie. Dzięki wywiadowi 
AK alianci o zamiarze niemieckim do­
wiedzieli się w samą porę i wyslosowa 
li do Niemców ultimatum, iż jeśli za­
stosują gazy — alianci również ich u* 
żyją w- ilościach wielokrotnie więk­
szych.

Po łych zeznaniach Sąd odroczył 
rozprawę do poniedziałku.

D o d a t n i e  w y n i k i  p r a c  C . U . P .
Realne podstawy Planu Trzyletniego

D » ,  9 .  Centralnym U n ę d r ie j  P l a n o w e n i a I « , ' K  . " S S S

Nowe Kolo PPS
140 c z ło n k ó w
w l~mte Zgoneiski

Na .terenie Zakładów Konfekcyjnych 
p r-mą Zgorzelski powstało nowe Ko­
ło PPS liczące 140 członków.

Na zebranie organizacyjne przybyli 
Iow. Wisła Osóbka - Morawska oraz 
tow (ow. Koneoki i Piłach i. zasłużeni 
działacze i organizatorzy PI’S ńa te­
renie Woli. '

Po wygłoszonych referatach, w kió- 
r t c h  mówcy scharakteryzowali rolę 
PPS w życiu społecznym Polski, oraz 
o- 'lgnięcia dotychczasowe i dalsze
c - le .  wszyscy obecni uchwalili przez 
al lnmaeję wstąpienie do PuiUl.

Entuzjazm z jakim słuchacze przy 
jęli nasze stanowisko wobec najży­
wotniejszych zagadnień państwowych 
dowodzi głębokiego zrozumienia i zn- 
u fan ' a do Polskiej Partii Socjalistycz­
nej wśród szerokich mas pracowni-
C7veh.

N a l e ż y  1 podkreślić specjalnie życzli­
we ustosunkowanie się do nowoutwo­
rzonego Koła PPS zarządu firmy w 
osobach dvr. Zgo-rzelskiego seniora i 
juniora oraz dyrektora Grądzkiego.

k o l o  r z e ź n i a  m i e j s k a
Dn-'a 11 bm . o godz. 15,-tej * o dbędzie  

s ie  z eb ran ie  w sp ó ln e  P rez y d iu m  K ó ł P P S  
i P P R  w  R zeźn i M ie jsk ie j w lo k a lu  P P S  
p ra y  ul. S zw ed zk ie j 2 4.

d I I e l n i c a  p o w i ś l e
K o m ite t P P S  D z;cln !cy  „ P o w iś le ” 

w sz y s tk ic h  członków  D zieln icy
n a ’ z eb ran ie  „S p raw o z d aw c z e-P rz e d w y . 
b o te m ” w  d n iu  12 s ty cz n ia  1917 roku
o godz. 10-to j w  to1:a tu  P P S  D zieln icy  
„ P o w iś le " .  T am k a  18.

D Z IE L N IC A  ŚR Ó D M IEŚC IE
\V zw iązku  z zarząd z o n ą  m d b itlz a r je . 

P e łn o m o cn ik  do ś p ra w  W y b o rczy c h  na  
D zieln icę  ś ró d m ieśc ie , w zyw a w s z y s t­
kich to w a rz y sz e  p rz y n a le żn y c h  do  śrocu  
m 'e ś c is .  do  obow iązkow ego  s ta w ie n ia
s ię  n a  D z ie ln icy  M o k o to w sk a  51-53 w
-o d t in a c h  10 — 19 W erfug  d a ty  i p o .
z zu tk o m y th  l i te r  nazw isk .

D n 'a  l 1. b m . od l i te ry  O do T .
D n ia  1 2  bm . od l i te ry  U do Z.

O  wojnie -  d o  której 
nie doszło

p rok.: _  Oskarżony mówił, tu o mo­
żliwości wojny między Anglią a Zwiąż 
kiem Radzieckim. Do tej upragnionej 
przez was wojny nie do-.zło, kto wam 
więc dni mandat na prowadzenie tej 
roboty?

Osk.: — Nikt. Spowodowała In atmo
,fera antyradziecka, sugestia Bogu­
ckiego i pewna nadgorliwość w wypeł­
nianiu zleceń.

J
A g en t  m e ldu je  s.ę 
A n d e r s o w i

TU I l    ą t •

Piastowania odbyła się konferencja ra obrazuje orsze dotychczasowe osiąg
prasowa, dotycząca położenia gospo- . c :ęcia i program prac na przyszłość,
darczego w kraju, oraz warunków, w Wysiawa obwmute 6 zasadniczych

-  • • - działów, zaidadmema strukturalne, zni­
szczenia wojenne, osiągnięci^ dotyoh- 

zadr.o1,nienie Ziem Odzyska-

cyjne, nadać im dalszy bieg i sharmb- 
ńizować p o c z y n a n ia ,

( l i)

Wiec
Komitetu
S ło w ia ń sk ie g o

Komitet Słowiański w Polsce, o r ­
ganizuje tUśiś, 10 L  •«> o godz. 16 w 
sali „Romy" prey ul. Nowogrodzkiej
49 wice sprawozdawczy, poświęcony 

' problematyce pierwszego powojennego 
Kongresu Wsżechsłnwiańsklego w Ilel- 
ą a .łzie.

Po wiecu bogata czrśe koncertowa. 
Na wiecu ohceol będą małż. JoIUot- 

Curie.

jakich realizuje się Plan Trzyletni. 
Konferencję zagaił, wygłaszając za­
sadnicze przemówienie, wiceprezes Cen 
trafnego Urzędu Planowania oh. R u­
dziński. Mówca podkreślił, że konfe­
rencja odbywa się w chwili zamknię­
cia pierwszego okresu organizacji n a ­
szego życia gospodarczego, a ro.zpoezę 
eia pracy systematycznej, obliczonej 
na dłuższy okres czasu. Podstawowy­
mi zagadnieniami są: sprawa dochodu 
społecznego oraz uporządkowanie pro­
dukcji i wymiany.

W o,bu dziedzinach mamy do za 
notowania duże sukcesy. Dckonal tmy 
przy pierwszym naszym zrywie bardzo 
wicie. Jednakże obecnie -tempo wzfo 
«Mi dochodu społecznego i produkcji 
musi uif.ee pewnemu zwolnieniu Skła­
da się na to szereg p-rzyczya natury 
technicznej Trzeba pamiętać o tym. że 
w pierwszym okresie musio r. my kłaść 
r.-ackk specjalnie n a  rozmiar wytwór­
czości, teraz n r  ' k musimy położyć 

W pie.rwrzym okresie trze

czasowe, . ...
.mych i rola ich w naszym życiu gospo­
darczym, stoiące przed nami zadania, 
postępy w organizacji naszej admini­
stracji państwowej.

Wystawa, obejmująca szereg plansz 
i wykresów, wykazuje rzeczywiście ol­
brzymi postęp, dokonany w ciągu 1945 
i 1946 roku. Podaje ona szereg cieką

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2 ):
P i - t e k  — godz. I 8  60 „S zk o ta  Obmowy” .

'^ js & S S b t ( m r -sza lk o w sk a  18): „U czeń  ń a b l a
(M arsza łk o w sk a  81).

i 1946 roku. Podaje ona szereg cieką-) ^ ‘' m t ó "  Subret^'*D^iila '. ' ' ' '  
wych danych, ilustrujących korzyść. E foWSLECIINY (ZąmoJ*WW
uzyskane z przyłączenia naszych pra-1 2o, :%od*. 18,00 „Poco daleko szukać B.
starych Ziem Z acfrd  nich. Szkoda, że S1t\ T Tr  JA S K Ó Ł K A ”  (Marszałkowska

godz 12 1 1 5  „Z apraszam y , na wese- 
5 „ a ,  1S M aż p o g n ęb io n y  _ Mo] e ra .

ńa jakość. .. r ......
— Jak to było z. tym wyjazdem za- j fca by}0 wprowadzić inwestycje w gwal 

:rnnicę? — pvt o następnie prokurator j low.ny.m tempie, by Zł«po’-:oić najnłe-
zbędniesze potrzeby. Chodziło przede

D O B R O I I N
F  a  b  r  y  k  a  

P r z e t w o r ó w  

C h e m i c x n v c h  |  J 1

W o r s s o w o ,  m l .  W r * h k a
poszukuje pilnie do swego btura: ^

11 b u c h a l ł e r k i
2) p o m o c n i c y  b u c h a l t e r a  z  p i s a n i e m  n s  m a s iy i r s i e  
3J p r a k t y k a n t k i
Kandydatki zechcą zgłaszać się ze szczegółowymi ofertami w godzi­

nach od 8-ej rano do 2 ej popoł. dobiura firmy. 277-1

lyrekcfa Ksiiwers?teln PtvszeckaegQ 
I. U. R. w Warszawie

poszukuje kandydatów na stanowiska opiekunów  filii U niw er­
sytetu Pow szechn. w  W arszaw ie, w ykładow ców  nanki o Polsce 
w spółczesnej, techniki pracy um ysłowej, polityki, pedagogiki ^

społecznej. 2708

O ferty: U niw ersytet Powszechny T. U . R. W -w a, A l. Róż 7.

~  OGŁOSZENIE PRZETARGU
Ministerstwo Poczt i Telegrafów, ogłoszą przetarg nieograniczony no 

wykonanie instalacji elektrycznej, oiwietteniowej, sygnalizacyjnej i tele­
fonicznej w gmachu Ministerstwa przy Placu Małachowskiego 2 w War- 
sza wie.

Przetarg rozpocznie się w dniu 17 slycznin 1017 r. n godzinie 10 w Biu­
rze Wydziału Budowlanego Ministers!wa przy ul. Ratuszowej II , II piętro 
nosój 203 i do togo terminu dopuszczalne jest składanie ofert, które należy 
wrzucać do skrzynki ofertowej umieszczonej w budynku Ministerstwa lub 
Dr/eslar noczlą w sposób podany w § -2 r o z p o r z ą d z e ń  n ) Wusłr ^
T d n io  20 stycznia !<J30 r. V  U. R. P. Nr. 13 poz. »*) pod adresem 

Ministerstwa. . . ■„ » ,
Wniesienie oferły winno być poparte wadium w wyso>o ci 
P,li->sze Informneje i szczegółowe warunki okreslojące zakies i jakość 

robót formę i sposób złożenia wadium, terminy rozpoczęcia i zakończenia 
rót-ót można otrzymać w Wydziale Budowlanym Ministerstwa w czas.e o 
dńm 7 do 16 slvcznia 1047 r. gdzie również otrzymać można za zwrotem 
ko-ztów formularze ślepych kosztoryśów, ofert, opisów technicznych oraz 
warunków przetargowych. Ministerstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
z przetargu przedsiębiorcy oraz prawo uznamą, ze przetarg me da ^w> 
niku. _____

Osk.: — Udałem się pociągiem do 
Pragi i Pilzna. Bo Regensburga dosta­
łem się samochodem należącym do Bry 
gady Świętokrzyskiej, ta hy! to samo­
chód „Brygady" dowiedziałem się pó­
źniej — dodaje skwapliwie Zuk wy­
pierając się wszelkich kontaktów or­
ganizacyjnych z „Brygadą", która jak 
wiadomo, została skompromitowana 
wspólnością z osupanlem.

p roli,; _  Jak wyglądał pański oso- 
bisly koniaki z gen. Andersem?

Qsk,: — p 0 przyjeździe do II Kor­
pusu płk. Kijak oświadczył mi, iż za 
melduje mnie Andersowi. Rozmawia­
łem z nim kilka minut Generał rozpy­
tywał o stosunki krajowe.

' P rok.; — A jaki byl charakter ru­
mowy? Czy to był meldunek agenta?

Osk.: — O. nie. Po prostu zamel­
dowałem się jako oficer — usiłuje w 
sposób nieudolny wykręcić się oskar- 
żony. — Potem na skutek rozkazu płk.
Kijaka przygotowałem się do powrotu j 
do kraju. Dostałem na cele wywia­
dowcze aparat radiowy odbiorczy i 
tysiące dolor A w.'. v

ProU • — Po powrocie do kroju o- . — « -  7 aria

ki był jej p l a n .   _________ t_ _ ____ -----------------------   —-----

Howa placówka R- T, P- D-
Otwarci® 8 Ooniu Dziec!ta‘£ w Sr6źb®r»wk

, . i . _______ . . . .  C S  W T P tl

wezyst.klm o uruobomioaie zakładów 
wytwórczych, o możliwie większą pro 
duAoię. Óbecnże preduheję tę trzeba 
wprowadzić w koryto planowej ąkcj^ 
z uwzględnieniem bierarohii potrzeb.

Wiąże się to ze epra-wą rozdziału 
zasobów przeznaczonych na cele ńń 
wmtyeyine Zasoby te nie «ą zbyt wie-i 
kie i rozdział ich musi być przeprawa 
dzany z dużym zastanowieniem. Nale 

również pamtęta-ć o iyni że pomoc 
z zagranicy będzie o wiele mniejszą. 
T>|rte/ło też inscetęit.ycie muszą bvć tak 
lokowane, by dawały jf.knaiwieksze 
jfn,rri*^ci prądnikcyjtn-e bez u*szczerb'Aii 
dla koineum-ci-i.

WYSTAWA
W zwMitkw z zaikoóezetniein pierW- 

azctfo etaupu pracy, Cemtralny Urząd

wykresy tc nie zoctpły cpubilikowane w 
postaci broszury. Stanowią orne wido- 
me za,prze*czenie wrogiej nam propa^- 
(tandy. Nie tylko dowodzą korzyści, 
osiągniętych przez pozyskanie boga­
tych w surowce terenów, lecz wykazu­
ją  naszą siłę regeneracyjną i dynamikę. 
Zawarte w nich im formacie napełniają 
otuchą każdego, kto umie patrzeć 
trzeźwo na naszą rzeczywistość. Dowo­
dzą one również, że Trzyletni Plan Od 
budowy Gonnodarczej jest oparty ma 
realnych obliczentaeh, że urzeczywist­
nienie naszych zamierzeń nie jest ja­
k ą ś  mrzonką.

! ? • :  lo d z  18 : . M V '^ n ę h t o n y ” 
godz. 20.15 „ J u ż  n !g d y  m e  slilm n « 

T E A T R  S T U D IO  uodz. 18: „4^  m ałym
d p »  TkAAT «  M T v u T Zy S m un t0W .

M W 1' ? #  « T / W  n iedz iel*  » 

'  K D K E IK A  K LU K  SA TY R Y K Ó W  (w

c h o in k i" .
„D W A  T E A T R Y "

JE R Z E G O  SZ A N IA W S K IE G O
D aw n o  z ap o w iad an a  P rem ie ra  

sz tu k i J e rz e g o  S z a n iaw sk ieg o  „D w a  
T e a try "  o d b ę d zie  s ię  w T e a trz e  
w s-iechnym  w  so bo tę , U  b m . » So a -j 
1 8 .te j. S z tu k a  z o s ta ła  P /W J o to w « ia

'  n a w " . . .  wvreżyserowar.a przez J. Ko*:-hanow.cza,
Centralny Urząd Planowania nahvł j który rJó<jdn”̂ , <jś j ,e B^ka® H. Jwnoraew 
ciatfn rocznej swej pracy doswied- skiCj. s. Kawińskiej i pozostałych osób

Z*Dekoracje J. Golusa ilustracje mu- 
zyczną opracował J. Wasowski.

R E C IT A L  G. B ACEIYICZÓW NY

W
czk n ie

TUNiAItC') — - -
które pozwali już wyńąćoąć

pewne wmieski i naukę z dotychczaso­
wej praktyki. Prace je<o są prowadzo­
no coraz systematyczniej.

Jakże nieidawno jeszcze z dumą Can 
trafny Urząd PI an oW ani a stwierdzał, 
że udało mu się przeprowadzić plano­
wanie na rkres kwartalny. Dziś już 
wobec ustalonego planu trzyletniego, 
zamierza p^z,oprowadzić dalsze plany, 
na okresy dziesięciu i piętnastoletnie. 
Postęp w przeciągu krótkiego okresu 
czasu* jest olbrzymi. Dowodzi to rów­
nież stabilizacji naszego życia, dzię 
ki której poszczególne zjawiska gospo

S Ć r a n ik h  " s p o r t o w a
Ogólnopolski turniej pUkl rwanej
S p o r to w y c h  K lu b ów  S p ó ld i ie lc ó w

. . ri   1 . „o dwhnwsikicfSo odbędzie się v

Sprawa zapewnienia opieki i wycho 
v. a.nia dla sierot, ofiar bestialstwa hit­
lerowskiego, Jwt zagadnieniem wiel­
kiej wagi. , „

RTPD organizuje „Domy Dziecka 
w różnych częściach Polski, dobierając 
miejscowości odpowiadające rozwojo 
wii i zdrowiu dzieci,

Dnia 2 stycznia br. odbyła się uro­
czystość otwarcia „Domu Dziecka w 
śródborowie, w -willi „Sophozanka , 
40 km. odległej cd Warszawy.

W u r o c z y s to ś c i  u c z e s tn i c z y . i przect- 
atawiidele Polonii Francuskiej, p a r t u  
politycznych, burmistrz Otwocka, prze­
wodniczący M. Rady N a ro d o w e ) ,  
Kuratorium Okręgu W a r s z a w s k ie g o ,
prezes Ch. T. P. D„ prezes WSM Go­
ści witał prezes RTPD tow. Żernis oraz 
tow. Wisła Osóbka -Morawska. , 1

Produkcje dzieci stały «a wysokim 
poziomie; delegaf Polonii Francuskie.,, 
dał wyraz przekonaniu, te  z tak ie i  
Domów wyjdą obywatele, jaktoh w las 
nie Polska potrzebuje.

„Dom Dziecka" „SopUczamka _ test 
w dużej mierze urządzony z pieniędzy 
ofiaro-wanvch przez góm ’ków, emigran 
tów, zarobionych w ciężkim trudzie i
znoju. . ,

Odsłonięcia tablicy pamiątkowe) do 
konał delegat Polonii Francuskiej, To­
warzystwo „Pomoc Ojczyźnie" zapowie 
działo stałą opiekę nad tym Domem 
Nawiązała się serdeczna przyjaźń mię­

dzy emigracją we Franoji i RTPD.
Wychowanka „Demu" w Śródboro 

wie mała Halinka dziękowała zebra 
nym w im i en liu „Rady Dziecięcej . Pol 
skę dzieci kochają, pragną dla niej żyć 
i pracować. Heniek będzie maryna 
rzem, Zosia i Basia nauczycielkami, 
Janek pilotem. Dzisiejsze dzieci wy­
rosną. i będą budowniczymi Polski. Ha 
linka zaprasza dzieci emigrantów, że­
by wróciły prędko do Polski. Wszvscy 
podamy sobie ręce, stanowimy przrfHeż 
jedną gromadę, kochamy się, jak w 
rodzinie kochać się należy.

Wspólny posiłek zakończył tę pięk­
ną i pożyteczną uroczystość. Dzieci w 
rbli gospodarzy, zapraszały gości sło­
wami’ pełnymi serdeczności i pomysło 
wości.

Przemówienia przedstawicieli erga,ni 
zacji były wyrazem u znan a  i zrozu­
mienia, jak ważną jest roła RTPD_^

D. K.

Jana  Żoikowskic,go odbędzie się w sali 
YMCA (ul. Konopnickiej 6) w sobotę 
11 bm. i niedzielę 12 bm.

Udział w turnieją biorą: reprezen­
tacje Wrocławia, Krosna, Bydgoszczy, ( 
Lodzi, Kratkowa, Kalisza, Poznania, Ra ! 
dom ta, Lublina, Warszawy.

Wyiiiki półfinałów 
o mistrzostwo w hokeju

Rozegrane w środę półfinałowe me­
cze o mistrzostwo polski w hekeju w 
Lodzi, Katowicach, Toruniu dały na­
stępujące wyniki!

}KS — Legia 4:3 (0:1, 2:0, 2:2).
Wisła — Siemiamowiczanka 6:5 (1:1, 

2:2, 3:2).
Pomorzanin—l.echia 2:2 (1:1.0:1.1:0)

W  so b o tę , d n ia  11 b . m . w  YMCA (s a le  
w id o w isk o w a) odb ęd zie  s ię  re c ita l  s k rz y .  
Daezki, G raży n y  B acew iczów ny.

W  p ro g ra m ie : V ivald i, B ach.
n o w sk i. R avel. S tra w iń s k i. B acew tczów na

1 p rz e d sp rz e d a ż  b ile tó w  w  kM ęgarn l Ge­
b e th n e ra  t W o trra , Z goda  12 W  d n iu  
k o n c e r tu  w  k a sie  od  godz. lo.uu.

T E A T R  „ S T U D IO ”  ZA W IA D A M IA
11 b m . p rz e d s ta w ie n ie  z  p rzy czy n  od 

D y rek c ji T e a tru  n ie za leżn y ch  — o d r o .

"a ?2 ’ b  m  „ W  M atyni D o m k u ” o godz.
1 8 .3 0 . o a  13 do 16 b . m . w iąc rn ie  p rz e d ­
s taw ie n ie  z am k n ię te , całkow icie  w y p rz e ­
d an e . •

W IE L K I  K O N C E R T  W  R O M IE  
W  n ied z ie lę  12 b . m .. godz. 11.30 ZA SP 

o rg a n iz u je  W ie lk i K o n c e r t '
U d z ia ł b io rę :  o rk ie s tr a  ta n e cz n a  P o l ­
sk ieg o  R a d ia  z J .  K o w alew sk ą . C za r . 
neck im , ch ó r C ze jan d a  o raz  s o llfc i .  N 
A ndrycz . J .  R o m an ó w n a . K . L tb ień sK a , 
E  D ra b ik .W itk o w s k a , B u ła t .  M iro n o w r 
M. F o g g . J -  G o lfe rd . A. J a k s z ta s  i m. 
A k o m p a n iam en t Cz. A nio łk iew icz,

D ochód  n a  n a jb ie d n ie jsz y c h  o raz  w dow y 
1 s ie ro ty  po  członkach  ZA SP. P r  ‘"depr .  
d aż  b ite tó w  w  firm ie. „M elo d ia  , N ew o . 
g ro d zk a  ró g  M arsz a łk o w sk ie j.

w  RADI

c m u A .  ■

„P A L L A D II]M ”  (u l. Z to ta  6 ) :  „ Z a k a . 
zane p iosenki*’.

„A T L A N T IC ”  (u l C h m ie ln a  33): 
„ Z ak aza n e  p io se n k i” .

„ P O L O N IA ”  (M a rsza łk o w sk ą  6 S)S 
„Z ak a za n e  p io s e n k i” .

„ S T Y L O W Y " (M a rsza łk o w sk a  112): — 
„Z ak a za n e  p io s e n k 'i’. . . . .

S lK E N A "  (P ra g a  " t .  In ż y n ie rs k a  1)1 
I I  " s e r ia  „ K o m e d ia n tó w "  „R n m an S  P® '«- 
ca” . P o czą tek  godz. 12. 14. ń ” 13- ‘0. 
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Noc n a  „wylocie
Urywki z dziennika*)

f l getta
'Warszawa, 18. VI. 19!, 2.

Znajomy pan, mieszkający od 
-rontu Grzybowska—Rynkowa opo­
wiada! ml o paru scenach na znaj­
dującym się tam „wylocie" getta,

* —u. .
Przy murze grils.

których świadkiem był onegdaj 
Wieczorem i w  nocy.

Najpierw historia o małym chłop 
cu i kulawym kuternodze. Chłopak 
lat koło ośmiu nadszedł z „tamtej 
strony" tuż przed godziną policyj­
ną. Niemiecki żandarm zatrzymał 
go, postawił przy budzie, kazał cze­
kać. Parę minut po 9-ej nadszedł 
ze „strony aryjskiej" już po godzi­
nie policyjnej jeszcze jeden maru­
der, kulawy nędzarz żebrak. Za­
trzymany, czymś tam się tłumaczył, I 
prawdopodobnie twierdził, że nie j 
wiedział, która godzina, że zagapił ’ 
&ię, że nie mógł z kulawą nogą I 
swoją zdążyć na czas. Żandarm p o ! 
stawił go obok chłopca. Widoczniej 
m usiał się zastanowić, zanim po­
wziął decyzję. Z chłopcem załatwił 
®ię najpierw'. Złapał dzieciaka za 
kark,4 wygi-zmoril go kilkakrotnie,
rzucir na -.icmię, skopa! go. za’vo 
la ł policjanta polskiego, by i ter, 
mu doloty; rv* siebie, po czym ma 
lego puścili Chłopiec podniósł Uę i znikł.

Na kulawego przyszła kolej kolo 
godz. 10-tej. Jego żandarm nie bił 
i nie maltretował. Kazał mu odejść. 
Gdy jednakże ucieszony biedak po­
kuśtykaj szybko przefi siebie i od­
dalił się o kilkanaście kroków od 
żandarma, ten podniósł karabin, 
strzelił i jedną dobrze wycelowaną 
kulą położył go na miejscu. Czło­
wiek legł twarzą do ziemi i za 
chwilę skonał. Dokoła łachmanów  
jego utworzyła się kałuża krwi. Wi 
dzieli ją ci, no przyszli go zaorać, 
lokatorzy przyległego domu, którzy 
uczynili to na Wezwanie zabójcy. 
„Dopełniwszy służbowego obowiąz­
ku zajął się uprzątnięciem trupa.

ochotników do zabrania zwłok. Za­
chował się dziwnie grzecznie i ła­
godnie. Nie posługiwał się pogróż­
kami, użył perswazji, a asystująca 
mu dozorczyni twierdziła, nawet 
potem, że w  twarzy jego „malowa­
ły się wyrzuty sumienia", i-że  jej 
zdaniem, nie będzie już spał tej no­
cy, że będzie widział przed sobą 
kulawego człowieka w kałuży krwi. 
Przypuszczenia te muszą być pro 
duktem dawniejszej lektury pism 
popołudniowych, liryki duszy ko­
biecej, płodem przeczulonej wyo­
braźni. Niemcowi chodziło o co in­
nego. Dokonawszy swego dzieła, I 
pragnął mieć urzędowo potwier­
dzony kwit na uprzątnięcie tego 
Zyda. O godzinie 21-ej miał zejść 
z posterunku i do tej pory sprawę 
tę chciał mieć załatwioną.

•' " ‘ ' • • • »:• •
W końcu policjant żydowski do­

brał sobie pomocników, dostali na 
podwórku wózek, załadowali zwło­
ki i powieźli je na ul. Grzybowską 
24 do Gminy Żydowskiej, tam do­
łączyli trupa do innych i dostali 
też na niego „pokwitowanie". 
Brzmiało ono w ten sposób, że po­
licjant taki a taki, o takim a ta­
kim numerze służbowym, znalazł 
na ulicy takiej a takiej zwłoki o- 
sobnika NN. i dostarczył je o go­
dzinie tej a tej na Dunkt taki a ta­
ki itd. Gdy wracali z tym doku 
mentem i próżnym wózkiem, było 
już parę minut po 11-ej. Na poste­
runku wylotowym stała już inna 
zmiana, ale żandarm nie pozosta­
wił swoich wysłańców na los o- 
patrznośoi. Uprzedził kolegę, że ma 
tu przepuścić parę Żydów, ba, wy­

stępnej nocy kolega tego żandar­
ma, który na tym samym wylocie 
zdobył Się na czyn innego rodzaju. 
Eyło już po godzinie 2-ej w nocy. 
Na dworze zaczynał już szarzeć 
wdzesny, czerwcowy świt, gdy 
mieszkańców domu przy Rynkowej 
zbudził ze snu przeraźliwy, kobiecy

dosłowniej padła do nóg żandar 
mewi i całowała go po butach 1
dziękowała za życie. Dopiero za ime, ten : 
chwilę jakoś się podźwdgnęła i c h y l1 m kazem - 
kiem pobieg’ 'dłuż muru. Pew­
nie dobiegła inej z ruin spa
lonych dom tam przyjść do
siebie i doe. ranka, kiedy już 
wolno będzie c..odzić po ulicy. A 
żandarm — obtarł z czoła pot, za 
palił papierosa. Został z taką mi­
ną jakby żałował tego, co się roze­
grało przed chwilą. Jakby się cze­
goś wstydził. Może nawet tego, że 
do takiej sceny doprowadził...

A może tego, że nie spełnił obo­
wiązku?

Podobno kobieta, która przeżyła 
; tę scenę z żandarmem, nadjechała 
' właśnie z prowincji, szła z postoju 
bez przepustki noonej i chcąc wejść 
do getta, wpadła na żandarma, któ 

; ry tak niebywale łaskawie się z 
I nią obszedł.

Nie co dzień i nie co noc zdaiza- 
ją się na służbie tacy „łagodni" 
żandarmi.

Od Ewy do wyborów
Prababcia Ewa wcale nie miała dobania negacji, z  prawdziwie pól- 

ochoty na sławne jabłko. W olała, i skiej przekory, 
podobno, kompot. „

. . .  , . Często zwolennik opozycyjnej
> y  u nie poradził szef ra j- , partii staw ał się autom atycznie jej 

s k y  propagandy ob Wąż, gdyby \ przeciwnikiem  z chwila, gdy i r Z  
me ten genialny trick z surowym  \ przychodziła do władzy. Mógł n o

w et form alnie pozostać, w  szere­
gach te j partii, ale już nie chwalił, 
ty lko  narzekał.

— N ie wolno?  — pom yślała E- 
wa. — No, to ja  spróbuję.

I spróbowała.
W rodzony duch przekory pokuto­

w ał odtąd we w szystkich  niewia­
stach.

Gdy pobożną K atarzynę Medy- 
cejską pochwalił kiedyś nie lubią- ZnaW'Wemy się w  okres
ny przez nią Coligny, na złość mu 8ywnęj s t a c j i  wyborczej, 
urządziła krw aw ą Noc św. Bartło­
mieja.

Pani Wodzińska walczyła o Cho-

P rzypom nijm y sobie, ozy tak nie 
było.

I zastanów m y się, jak  jest. dziś. 
Mnie się zdaje, że podobnie. 
Znajdujem y się w  okresie intern

S łyszym y: 
blok itd. itd.

blok, trójka, trójka,

------------ — I brzydkie dziedzictwo babci 3 -
piwa, do chwili, aż w szyscy zna jo - ' WV zaczyna się w  nas odzywać, 
mi przyznali je j rację. W tedy puś- \ W yłazi podświadoma chęć negacji,
ciła Chopina w  trąbę, poślubiając j chęć sprzeciwienia się temu, ca
kogo innego. nam za pomocą prasy i radia su-

I tak dalej. gerują.
Potem niew iasty zaczęły się e- Taki jest, moim zdaniem, pierw- 

mancypować, mężczyźni nieuńeś-1 szy, typow o polski odruch, po któ- 
cieć, jednym  słowem  w szystko się . rym  dopiero przychodzi refleksja .

Urzędowy kwit

m

t-yd z prowincji,

krzyk. Kto tylko miał okno, czy 
balkon wychodzący na ulicę, w yj­
rzał co się dzieje. Niektórzy pobie­
gli do bramy i przez otwory w de­
skach ujrzeli scenę niezwykłą.

Żydówka mocowała się z żandar 
mem. Żandarm zdjął z pleców ka­
rabin i najwidoczniej chciał kobie- 

: tę zastrzelić, ale ona uchwyciła o- 
; bierną rękoma za lufę karabinu i 
■krzycząc strasznym krzykiem bro­
niła swego życia. Krzyczała ze stra 
chu 1 rozpaczy, ale równocześnie 
znalazła jakieś niebywale słowa 
śmiertelnego błagania o litość, o 
darowanie życia. Nie dając żandar­
mowi unieść karabinu, równocześ­
nie gorącymi pocałunkami obsypy- 
wała szarpiące karabin jego ręce, 
moczyła je łzami i... zmiękczyła je. 
W pewnym momencie żandarm o- 
puścił karabin do ziemi, odwrócił 
się, jakby nie ■chciał na kobietę 
patrzyć i rzekł jej: „Idź!"

Miotąna bezprzytomnym wstrzą 
sem dramatycznym, kobieta nie o-

*) W związku z procesem Fische 
ra zamieszczamy dalsze fragmenty 
z odnalezionego dziennika literatki 
żydowskiej Racheli Auerbach (por. 
„Robotnik" z dn. 5 i 7 grudnia 
1946 r.).

przemieszało.
Duch przekory, zw iązany dotąd  

z  jedną płcią, sta ł się cechą ogółu.
Przynajm niej tak było u nas.
N igdy np. nie potrafiliśm y zgo­

dzić się na jedno. Partyjnictw o, za­
jadła  opozycja wobec każdego rzą­
du, w ynikały ,z  organicznego lipo-

Rzecz w  tym , żeby refleksja  przy  
szła  m w szystkich. Zeby nikt nie 
traktouxil zagadnienia powierz­
chownie, kierując się babską prze­
korą.

M amy głosować „na trójkęf‘ nie
dlatego, że tak  chce propaganda , 

i lecz dlatego, że wynika to  s trzeź- 
I wego i beznamiętnego przem yśle- 
ynia sprawy.

! A “resztą — kto chce, niech g ło­
suje na P. 8. L.

G dyby PSL zw yciężyło  — w e ®  
nie w ierzę  —  i tak  za parę miesię-

żeniami. Prawie w całej Austrii w nie- CV znalazłby się w  szeregach opo-

w

Śnieg na stokach Wezuwiusza
Fala mrozów w całej Europie

PRAGA (PAP). W Częchach zanoto- j leniami. Prawie w całej Austrii w nie- 
wano rekordowy mróz 27» C. W bie- dzielę brak było prądu elekłrj-cznego, |«3W». 
zącyim stuleciu większy mróz nawie-j gdyż wobec zamarznięcia rzek zabra-
f l  71  f  I  . r ś r n o  i o r l t m ś n  i n n o  ;  1. 1 .  • •

A. TOM

óeszła jednak od razu: padJa -  „aj’ , z ^ Ż l

dził Czechy jedynie 
1942 r.

W Niemczech mróz grozi sparali­
żowaniu przemysłu odczuwającego 
brak węgla oraz daje się dotkliwie we 
znaki ludności. W najgorszej sytuacji 
znajduje się brytyjska strefa okupa­
cyjna.

We Włoszech mróz spowodował 
liczne ofiary wśród ludnościy zwłasz­
cza w Genui, gdzie przy mrozie 10° 
poniżej zera 5 osób zmarło podczas 

$>,, ̂ zpitąlą,. Snlęg pokrywa 
sżczyt Wezuwiusza. Laguna i kanały 
Wenecji pokryły się częściowo lodem, 

WIEDEtf (PAP). W Austrii mrozy 
doszły do 31 stopni W Wiedniu pa­
nuje temperatura 20 stopni. Oo szpi-

zimą 1,̂ 29 r i kło energii wodnej.

(EU

V /r4.1

Żebrzące dzieci,

W sąsiednim domu mieszka poli­
cjant żydowski, który o godzinie 
wpół do dziesiątej, wrócił dnia tego 
do domu. Żandarm zauważył jego 
powrót i zadzwonił do bramy. Wy­
padło mu przełamać ociąganie się 
oozorczyni z wywołaniem policjan­
ta oraz ociąganie się tego drugie­
go, nie m ogącego tak łatwo znalęźć

szedł lin nawet naprzeciw, wziął 
od policjanta pokwitowanie, odpro­
wadził całe towarzystwo do bramy 
i podobno nawet rzekł im na po­
żegnanie — „gute Naeht, meine 
H erm  . Czy im także podziękował 
za przysługę, tego mój informator 

I nie podali ale w  każdym razie 
przypuszczenie dozorczyni tego do­
mu, że po tak pięknie zaokrąglo­
nym czynie nie m iałby1 on zaznać 
snu, wydaje mi się nieprawdopo­
dobne.

Kobieta i iartctarm
Prawdopodobniejsze już będzie,

że nie m ógł zasnąć tej, czy też ną . Mur otaczający get W
* Wszystjrie zdjęcia ze zbiorów Contr. Ż jm . Koca. Hisior.J.

WYDAWNICTWO 
ANTONIEGO MARKIEWICZA
T. W. Mac Gahom —  „ N a u k a  A n ­

gielskiego" — Szybko, łatw o  i przy  
jem nie, przedruk z wydania loncłyń 
skiego. Opracowanie S. Wyszyń­
skiego, przedmowę napisał prof. St. 
Szober, transkrypcja fonetyczna 
prof. T. Benniego. W tekście liczne 
ilustracje i piosenki angielskie, str. 
240.

Inż. Konrad Tarnowski — „Kurs 
I Szoferski", przedruk z wydania 
i londyńskiego. Podręcznik dla szkół 
samochodowo - motocyklowych, za- 

i  wiera liczne schematy z objaśnie- 
j niaml oraz tablice informacyjne 
dla pojazdów, str. 108.

Eugeniusz Turkiewicz — „Che­
mia organiczna", przedr uk z wyda­
nia londyńskiego. Podręcznik szkol­
ny dla pierwszej klasy Mceum przy 

(rod niczego i drugiej klasy liceum 
i matematyczno-fizycznego. W tek- 
jście liczne schematy i  fotografie, 
str. 144.

WYDAWNICTWO 
• CHŁOPSKIEGO TOWARZYSTWA 

PRZYJACIÓŁ DZIECI 
Walerian Batko — „ w  dziecińcu", 

zbiór piosenek dla najmłodszych 
dzieci. Przedmowę i uwagi dla w y­
chowawczyń napisał autor, str. 83.

J. Skarżyńska I M. Ubrąchowa — 
J a k  chować dziecko". Uwagi na 
temat wychowania dzieci na róż- 
nych etapach ich różwojlf. Z&Wiera 
liczne ryciny 1 fotografie, -«tr. 66.

.W ierszyki w ybrane dla dziecin- 
ców“, opracowane przy współpracy 
Heleny GrotkowskieJ. Książeczka 
pomocnicza dla wychowawczyń 
przedszkoli 1 dziecińców wiejskich, 
str. 158.

Mgr. Wincenty Ławrynowicz — 
„Ciężki przem ysł sowiecki — z a r y s  
ekonomiczny", wydawnictwo Cen. 
trafnego Zarządu Przemysłu Hutni. 
czego z cyklu: Biblioteka hutnika, 
W tekście liczne rysunki i schema, 
ty str. 92.

Jerzy Pertek _  „p0d polską ban­
derą wojenną". Nakład wydawnio  
twa zachodniego. Okładka w g pro. 
jektu prof. Eiehlera, ilustracje |  
rysunki — prof. Eichler 1 Borow. 
czyk. Książka ta obrazuje dziej® 
polskiej marynarki wojennej, str.
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Rawfk wrócił do hotelu Joanna M adou spała jeszcze kiedv

ZSZEi& S& l t t * 8* z ’
"‘ i -d .ofcto? e ~  2awo^  ktoś ze schodów. 

K.iwik przyjrzał się człow iekow i. Blada twarz lok zwich 
lżonych -czarnych w ło só w .. szkła. N ie  poznał go

-  A lv a r e z  —  p o w i e d z i a ł  c z ło w ie k  —  Taime A lv a re z  Czv  m nie p a n  mc p a m i ę t a ? '  J u a r e z .  Gzy
.Rawik potrząsnął głową.

w J I  ' dT te-°- p? Cj y,J/  s.̂ < U.W ] spodni, długa blizną biegła 
wzdfuz k osa  az do kolana. -  A teraz pamięta pan?

■ Gzy to  |a  p a n a  o p e r o w a i e m ?
tern ^ S / L'zyzn:i P rzv ta k n ą ł .  —  N a  s to le  k u c h e n n y m  za t r o n -
S ó  w-l v Szpltalu P °lo w vm koło  Ąrajuuezu. Taka
mała w d a  w m igdałow ym  gaiu. Przypomina pan sobie teraz?
p™- i R aw ‘k poczuł ciężki zapach m igdałow ego kwiecia 

S°  zn.o w ' ,ak w jfdr. k,C(!v tam w chodził po schodach 
słodki i zgndawy, nieodłącznie pomieszany ze słodszym i bar­
dzie) zgniłym  zapachem krwi. - ' 1 Par

—  Owszem  —  powiedział — pamiętam.
Ranni, |eden koło drugiego, leżeli rzędami na tarasie któ-

>SIl 2Vl 0W'Vm f w ietle- D zieła tego dokonało kilka 
niem ieckich i włoskich sam olotow . D zieci, kobiety, chłopi po­
darci byli na strzępki odłamkami bomb. Tu dzieoko bez twarzy
^ - 1 7  r na K° biera -2 p u c h e m  otwartym aż do piersi, ów dzie 
starz. c. dźwigający cierpliw ie w ręku oddarte od drugiej reki

i£ ,P e s z y ć .  A  nad tym wszystkim unosi 
się cięzzi odor nocy i opada jasna fosa.

—  Jakże teraz z tą nogą, zupełnie dobrze? —  jpyrał Rawik
—  Prawne. N iezu p ełn ie  m ogę ją zginać. —  uśm iechnął się.

Pamiętaj o akcji
Pomocy Zimowej

ale wystarczyło, jej na to, żeby przejść  Pireneje. G onzalez urmrt 
Rawfk zapom niał też, kim był G onzalez, za to p r z T S n -

z M ancdo? ktofy mu asystował. —  A  co się dzieje

i— Zastrzelony w więzieniu.
—  A brygadier Serna?

ale t 7  u S j h Ph i ^ adrytenr!- —  Hiszpan znów  się uśmiechnął, 
aie ten uśmiech był sztywny i automatyczny, jakby go nie d o -

f t w S . r * 5' ” ' - M u ra ; u  p c m  w  uwię.
, ,  A!e Rawik zapom niał znowu, kim byli Mura i La Pena 
Opuacrf H ,szp an ,, w szeSĆ m i.s i.cy  po przełamaniu fk n tu  S  
dy zlikw idow ano ostatnie polow e szpitale.

—  Carnero, Orta i G oldstein w obozie koncentracvinvm __
powiedział Alvarez —  we Francii RGrL-; 7
U ciekł. za granicę. ' 3C * te  ̂ bezp'eczriy

-L' r t  tK h RaW1>' i,aml> tał N % o G oldsteina. Za w iele twarzy 
... Czy pan mieszka teraz w tym hotelu? —  zapytał.

i spm wadzijiśm y się wczoraj. Tutaj. —  Mężczyzna
.^ k a z a ł poko,ę.drugiego  piętra. -  Trzymali nas d ługo w o b o ­
zie1 na granicy, wreszcie n a s, zw olnili. C iągle jeszcze m am v ;rf,.

ł ó i k f  ‘ V rtFT Slc u k liech l^ i  —  Łóżka,• prawdziwe
w s t b a t  f c t a ł h .  P M m r  nasa,ch « > * * *  « * » •

to w « v 5 o k h“  -  przvjem„ie znów
Pożegnał AKareza i poszedł do siebie.

RnzX°zttÓicbvł ’7  Spr2c niptv ' 2uPefnie Pusty. Joanna znikła, 
niczego WC  P°  S nie zostawiła- N ie spodziewał się t e ż

Zadzw onił. Po chw ili weszła pokojówka. —  Pani wyszła —  
powiedziała, nim zdążył o coś zapytać.

T 1 A  sk»d Pani wiedziała, że tu ktoś bvł>

i z t b G i e ^ S S S o  ^  n ie  ^
—  Czy jadła śniadanie?

. ~ ~ ~ w °RÓie nie widziałam, inaczej sama bym 
o tym pomyślała. Ja±c za ostatnim raąem.

- w , R .aw i|? s P0 irza ł n a  nią . n ie  b y ł z a d o w o lo n y  z k o n k ln r i i

£  -  £ o b “ .k ó w i  r ° k o ió " « do
stC[»nvm , Ż .  n - P ’. ' " ' ' " 2’-’ 1 -  P « » p i ć  t a l  sa m o  s ,  .11-
s ę p n y m  razem . T o  znaczy  p rzy n ie ść  śn ia d a n ie  ty lk o  w t* d v  k ie
dy  w y raźn ie  te g o  zażąd am . I p ro szę  n ie  p rzy c h o d z ić  soT Jatać rA
ki p an i n ie  ,est z u p e łn ie  p ew n a , że p o k ó j jest pusfy

szę p?nieWC2Vna USmiechn?ła się dom vślnie. -  D oskonale, pro-

Przv?tbl r2l si!  23 nia 2 niesm akiem . W iędział, co sobie myślała. 
Przypuszczała zapewne, ze Toanna była mężatka i że  nie żvrzv

W  S ł Wńie2Źa? '  Te|S2C2e k Al" dni tCmu byłbv si? 2 te^° śmiał, 
i p o d sz e d ł d ó  7  i 07 .  ,A I" C2f m u ?  W z ru sz y ł ra m io n a m i

O tw o  J ł  P NT 4 ’ 7 t d ’ te ? 0  n ik t n ie  2m ie ili-n ie  W  y o k n o . N a d  m iastem  w isia ło  sc h m u rz o n e  p o łu d -
łv du r mSr  SWierp° ta,łv ,askółki- °  P^h-o niżej gaworzy- 
7 - , . r °sy. l o  pe\vno rodzina G oldbergów . Mąż był o dwa­

dzieścia lat starszy od zony. Zam ożny handlarz zbożem z W ro- 
cławią. Jego zona zadała się z uchodźcą W iesenhoffem  Myśl i-

w ied zia ł °  ^  ^  ,akoź is t0 tn ’e G o ld b e r« nic o tym

Rawik zamknął okno. Zrobił dziś rano operacie woreczka 
zo id ow ego . Anonim ow y woreczek żółciow y dla D m aM a Dla  
Duranca rozciął dzis rano nieznajomemu mężczyźnie brzuch H o- 
e! “  dw!eSL!,c banków . Potem odw iedził Kate H egstro- 
em. Miała gorączkę. Zbyt wysoką gorączkę. Był przy niej z go-

i h  t i r l i a l  1”  f  f  Nic *  <«> d e  W  a ż l k ™ ,ale byłoby sto razy lep ie j gdyby nie miała gorączki
1 . G aplJ Sly w ,c, i no d z iw n e  uczucie pustki, i p0 tzy m 5 Łóż­
ko utraciło wszelkie znaczenie. Dzień dzisiejszy szarpał bedi-
k t ó 7  tWC2° | a| ’ • SZa 7 1 rozrV'wa padłą antylopę. O -rod y  
które tak cudow nie wyrosły nocą, teraz oddaliły się jak fala 
morgana na pustyni godzin. a

O dw rócił się. N a stole znalazł adres Łucji M artinet N :e- 
dawno zw olniono ją ze szpitala. Był um iej dwa dni temu Od-
7 r v Z!7 ( -n‘e >V ,ko"!ec2nc’ ale źc nie miał nic lepszego do ro­boty. postanow ił do dziewczyny zajrzeć.

(D alszy ciąg nastąpi''


